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KURYTARZ GDANSKI NE

JEST DO ODDANIA
 

Lednicki jeździł do Kowna w interesach prywat-

nych bez zadne)IBIS]!politycznej
W WARSZAWIE PANUJEOBURZENIE z POWODU WY.

DALANIA POLAKÓW Z LITWY
WARSZAWA, 11 stycznia. -

Minister spraw zagranicznych,
Zaleski, w mowie, wygłoszonej
wczoraj na bankiecie, w którym
brało udział 25 osób, interesują-
cych się polityką międzynarodo-
wą, przeważnie z pośród adhe-
rentów Marszałka Piłsudskiego,
w stanowczy sposób zaprzeczył
pogłoskom o możliwej zamianie
Kurytarza Gdańskiego na trak-
tat z Litwą, jako ewentualnej
drodze, na której Polska szu-
kalaby zbliżenia z Niemcami.

Już przed przewrotem majo-
wym krążyły takie pogłoski, a
później sprawa ta znowu poru-
szona została w prasie europej-
sklej przez sympatyków pan-eu-
ropejskich tendency}. Niedawno
pojawiły się w prasie warszaw-
sklej wiadomości o wyjeździe do
Kowna incognito p. Lednicklego,
który był reprezenfował Polskę
na kongresie Pan-Europejskim
w Wiedniu, okazało się jednak,
że wizyta miała charakter pry-
watny i pozostawała w związku
ze staraniami Lednickiego o od-  

zyskanie siedniu tysięcy akrów
ziemi, zagarniętych w jego ma-
jątku przez Litwinów podczas
działań zbrojnych na pograniczu.
Pewien odłam prasy warszaw-

skiej oskarżał również osobiste-
go przyjaciela Marszałka Piłsud-
sklego, ministra spr
Meysztowicza o demonstrowanie
jakiejś mapy nowej Polski z za-
łączeniem do niej Litwy 1 z wy-
łączeniem jej Kurytarza Gdań-
sklego.

Min, Zaleski przypomniał przy
tej okazji słuchaczom, jak to nie
gdyś pan Zagłoba z Trylogii
Sienkdewicza darował królowi
szwedzkiemu Holandję.
Panuje w Polsce oburzenie na

nowyrząd litewski za traktowa-
nie polskiej mniejszości narodo-
wej na Litwie i deportacje, jakim
ulegają Polacy i pomimo pojed-
nawczych tendencyj Marszałka
Piłsudskiego 1 naprężonych sto-
sunków z Rosją sowiecką 1 Niem
cami, draźliwa ta kwestja nie wy
daje się bliższą załatwienia, niż
w czasie grudniowego przewrotu
w Kownie. 

GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ

0 MOWIE MINISTRA ZALESKIEGO

Pacyfistyczny ton mowy znalazł przychylny od-
dźwięk w społeczeństwie
 

WARSZAWA. - Prasa ware
szawska szeroko komentuje mo-
wę ministra Augusta Zaleskie-
go. Głos Prawdy podkróśla tre-
ściwość 1 jasność tego przemó-
wienia, dodając, że wszystkie
wyrażone w niem oplnje wypły-
wają ze szczerego pragnienia po
koju i tendency)
nych. Pacyfistycznem do grun-
tu jest stanowisko Polski. Po
zniszczeniu, wyrządzonem przez
wojnę, a dotąd jeszcze nie na-
prawionem i wobec konteczności
wielkich wysiłków, któreby u-
czyniły pracę nad odbudową kra
ju bardziej intensywną, przypu-
szczenia, że Polska chcieć może
jakiejkolwiek wojny, są złośliwe
Tai insynuacjami.

Organ Partji Socjalistycznej,
„Robotnik", pisze, że rząd za-
wsze lczyć może na poparcie
socjalistów we wszystkiem, co
zmierza do powszechnego poko-
ju. Organ demokratów „Kurjer
Polski", zaznacza, że opinja pu-
bliczna w Polsce jednogłośnie po
chwala obrany przez ministra
Zaleskiego kierunek polityki za-
granicznej, uważając, że oparty
on jest na trzeźwej analizie fak-
tów 1 do gruntu pokojowy.
Organ skrajnej prawicy, „War

szawianka", komentuje tę część
mowy, w które] min. Zaleski po-
ruszył kwestję stosunków Pol.
ski z Francją 1 przytacza zda- 

nia wybitnych publicystów fran
cuskich, którzy zgodnie z tem,
co mówił min. Zaleski, uważają
sojusz polsko-francuski za spra-
wę olbrzymiego znaczenia 1 ko-
nieczność państwową z punktu
widzenia narodowych Interesów
Francji.

0 UZNANIE SOWIE-

TÓW PRZEZ RZĄD

STANÓW ZJEDN.

Prezes :rosyjsko - anierykań-

skiej izby hondlowej konfe-

ruje w tej sprawie z Ryko-

wem

MOSKWA, 11 stycrnia-Char
les H. Smith, sekretarz amery-
kańsko-rosyjskiej izby handlo-
wej, mającej swą siedzibę głów
ną w New Yorku, za przybyciem
do Moskwy konferował dziś z
prezesem Rady Komisarzy Lu-
dowych, Aleksym Rykowem, w
sprawie starań o uznanie rządu
sowieckiego przez Stany Zjed-
'noczone.

P. Smith ma zorganizować od
dział izby w Moskwie i rozpocząć
szeroką kampanję za nawiąza-
niem bliższych stosunków han-
dlowych pomiędzy Ameryką ja
Rosją sowiecką.
 

WYCIECZKA

ZŁACZONYCH KOMITETÓW PIŁSUDSKIEGO
DO POLSKI f

Na zjeździe nadzwyczajnym Zarząduw Buffalo
dnia 9-go stycznia został ustalony dzień wyjazdu wy-
cieczki Złączonych Komitetów Piłsudskiego do Polski.
Wycieczka wyjedzie 9-go lipca z New Yorku,

parowcem Olympic (White Star Line)
DROGĄ NA: GDANSK.

   

 

     
        
    
      

  

›browolną reglstrację pewnych

 

   

Gene Tunney, szampjon pięściarzy podpisał nareszcie kontrakt z Tex Rickardem, który

zmusza go do wystąpienia w ringu następnej jesieni. Gene zmierzy się ze zwycięzcą kon-

kursu dla szamponów ciężkiej wagi.

ROBIN HOOD ZNALAZL SIĘ W WARSZAWIE

 

Dwaj młodzi inżynierowie dobrze sytuowani, popełniali kradzieże bry-

lantowe- na cele cele dobroczynne.

NIE ZATRZYMALIDLA-SIEBIE NIC z BOGA
+ TYCH LUPOW.

WIEKSZOSC BISKU-
PoW W MEKSYKU

POD ARESZTEM

Pięciu, uwięzionym wczoraj,
grozi deportacja z ojczyzny

Czterej księża pociągnięci do od-
powiedzialności sądowej za
„masowe nabożeństwa"

MEKSYK MIASTO, 11 stycze
nia. - Biskup Pascual Dlaz z
Tabasco, uwięzłony dziś w pała-
cu biskupim przez policję mek-
sykańską, ma być skazany na
deportację i został już o tem u-
przedzony oficjalnie. Jednocześ-
nie z nim znajduje się pod aresz-
tem czterech innych Infułatów
meksykańskich, Mgr. Jezus E-
chavarria, Mgr. Miguel de la Mo
ra, Mgr. Nicholas Corona, 1 Mgr.
Ignacio Valdenpino Diaz.
Z innych doniesień wynika, że

większość biskupów meksykań-

sklch znajduje się pod aresztem

domowym, "Uwięzieni wczoraj

biskupi bez protestu poddali się

rozporządzeniu władz policyj-

nych.

W Merida generał Berlanga

kazał uwięzić czterech księży za

złamanie zakazu urządzania pro

cesyj 1 pochodów religijnych. W

czasle rewizji w ich mieszka-

niach skonfiskowano ordaty i

kielichy 1 mszały, Księża twier-

dzą, że zostali uwięzieni bezpod-

stawnie i nie przyznają się do

przypisywanych im wykroczeń. 

Bil ma na celu ustalenie

    

  

  

   

  

   
   

WASHINGTON, 11 stycznia.-

Kongresman: Holaday, republika

nin z Illinois, przedstawit pro-

jekt ustawy, preewldujged) do-

 

   
kategory] obcokrajowców w ce-

lu przyśpieszenia rłaturalzacji.

Projekt przewiduje dobrowolną

registrację w Departamencie Pra

cy tych nienaturalizowanych cu

dzozienteów, którzy przybyli do

St. Zjednoczonych przed 1-ym

lipca,1924 roku w ciggti sześcju:

miesięcy;poczynającod 1-go-me

je, n. końeśne: 31. poździerni

      

  

 

 

 

OBU INTERNOWANO W DOMU WARJATÓW.

WARSZAWA, 11 stycznia, -

Dwaj znani inżynierowie, mlle

widziani w domach elity war-

szawskiej odgrywali rolę Robi

Hood'a i Dick Turpin'a, jak to

się wydało dziśeno po wielkim

balu karnawałowym, jaki się od-

był pod patronatem pani Mar-

szalkowej

Inżynierowie ci obrabowali żo

nę wybitnego lekarza warszaw-

sklego, zabierając jej branzolet-

kę brylantową wartości 10 tysle-

cy dolarów, 1 jak wykazało póź-

niej śledztwo, należeli do jedne)
z naj
nbunkowych przyłapanych kle-

dykolwiek przez policję. Jakkol-

wiek łupy ' tych "młodzieńców

przedstawiają wartość pół mil-

jona dolarów, a pochodziły z kra

dzieży, dokonywanych na róż-

nych przyjęciąch 1 zabawach to

warzyskich, to, jednak policja po

sprawdzontu cnie] fury ksiąg ra-

chunkowych, musiała przyjśćdo

Wniosku, że bundyci

nie przywłaszczyli sole ani gro-

sza z,tych sum olbrzymich. od-

dając wszystko na różne cele do

broczynne.

„Cała Warszawa" tańczyła

przez całą noc dzisiejszą do e)

godz. rano w kabaretach I na

balu maskowym w Wielkiej O-

perze. Jednocześnie odbywała

się wielkazabawa taneczna, u-

rządzona staraniem poni Pilsud=

sklej 1 innycn wybitnych osób

z towarzystwa warszawskiego,

w. tej›lczbie ministra. Zaleskie-

PROJEKT DOBROWOLNEJ -> >

REGISTRACJI CUDZOZIEMCÓW

liczby deklarantów, nie

mogących otrzymać obywatelstwa"

z powodów formalnych __

REGISTRACJA MA SIĘ ODBYWAC OD 1-60. MAJA DO |

31-GO PAZDZIERNIKA

go wnfosku kungrąenum Hola-
day mówi: „Stale dają się sty-
szeć skargi, że znaczna llczba
Cudzoziemców, przebywających
obecnie w Stanach Zjednączo-
nych, pragnęłaby wstąpić w po-
czet amerykańskich
a nie może tego uczynić z po-
wodu trudności, napotykanych
w obecnych przepisach natura-
Nzacyjnych. Projekt dobrowol-
nej registracji ma właśnie na ce-
Tu ustalenię liczby takich oudzo=
siemobey - charakteru:

\

go i Prezydenta Mościckiego, na
Inwalidów wojskowych w histo
rycznym K'uble Kupleckim. O
czwartej rano, gdy mial się za-
cząć boston, figurujący w pro-
gramie, zaproszenia do tańca by
ty przyjmowana" przez panie bez
zwykłych: fermalności: towarzy-
sklch wobec braku dobrze zna:
jących ten taniec partnerów. -

pani po
zwolła przedstawić sobie szy-
kownego, ubranego bez zarzutu
młodzieńca 1 dwakrotnie puści
ła się z nim w pląsy, poczem on,

y z cołą g ją
jej rączkę, wyszedt z sali l -
(Cigg dalszy na stronicy 8}.

KRYZYS RZADOWTY

W NIEMCZECH NA

MARTWYMWYMPUNKCE

Jedynem wnłcmn z rytu-
cji może być rozwiązanie

"Reichstagu

SOCJALIŚCI ZACIĘLI SIĘ w
SWYCH ŻĄDANIACH CO Do
REFORM W REIHSWEHRZE.
 

BERLIN, 11 stycznia; - Sytu-
aoja w wewnętrznej polityce nie-
mieckiej tak się zawikłała skut.
kiem kryzysu rządowego, że roz-
plątanie jej wymagać może roz-
wiązania Reichstagu i ogłoszenia
nowych wyborów. Możliwem jest,
że minister gospodarkr kulowe],

Curtius, podejmuje się misji utwo

rzenia nowego gabinetu, ale czy

misja ta zostanie uwieńczona po-

wodzeniem, to jeszcze wielka

kwestja, zwłaszcza że jako przed-

stawiciel ludowców nie cieszy się

on popularnością wśród socjal-

stów. Centrowcy też krzywo pa-

trzą na jego nominację, obawia.

jąc się rozwielmożnienia się

wpływu. ludowców, gdy dwie naj

ważniejsze teki- kanclerza i mi-

nistra spraw zagranicznych znaj:

dą się w ich posiadaniu. Wogóle

wątpliwem jest by bez zgody so-

cjalistów, choćby „milczącej" -

mógł powstać rząd o trwałym cha

rakterze, zgoda ta zaś mogłaby

być pozyskana w drodze zobowią

zania się przez formuncy I?

rząd .do wydatniejsze)

bezrobotnym, do szerokich

form w Reichswebrze, a pr

wszystkiem do usunięcia

siera ze stanowiska min:

walu-y „Gessler sam ustąpi
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PARYŻ, 11 stycznia.- (Kablo-
gram Evening Post).- Rada Am-
basadordw w sprawie rozbrojeń,
które przedstawi dziś Gen. von
Pawels, będzie się rządziła wyją-
tkową ścią, wymaganą
od niej przez francuską opinję
publiczną Dołąd warunki oferty

iej nie zostały opublik

wane, ale przypuszczają tu pow.

szechnie, że sprowadzać się one

będą do ustępstw w zakresie fa-

brykacji iwywozu broni i amu-

nicji, na co główny, jeżeli nie wy

łączny nacisk, kładzie rząd an-

gielski. ..

W kołach dobrze pomformowa
nych zapewniają, że jeżeli Niem
cy zgodziły się na zaprzestanie
fortyfikowania granicy wschod-
niej, to nie dlatego, by skapitu-
lowali przed aljantami, ale jedy-
nie dlatego, że fortyfikacje te są

faktycznie ukończone.
W Głogowie, gdzie fortyfikacje

znajdują się na odległości pięciu
mil od polskiej granicy, Niemcy
zbudowali for kolejowy, który
pozwoli: przerzucać odrazu więk-
sze skupienia wojsk w dolinę
Prosny i do Kalisza, który stał.
by się znowu głowną kwaterą nie

jego sztabu jak
to było w roku 1914.
W Genewie delegaci niemieccy

nie kryli się bynajmniej z tem,

 

ZEŚWIATA -

Pożar w szkole pn:-fmj
PHILADELPHIA, Pa. - Około

1,500 dzieciom groziło niebezpieczeń-
stwo, gdy zapalił się budynek szkoły
parafialnej pod wees. Matki Boskiej
Bolesnej w zachodniej dzielnicy mia-
sta, na rogu 48-j ulicy i Lansatre
Ave. Szczęściem ogień został zauwa-
fony odrazu 1 dzieki w zupełnym po-
rządku opuściły palący się gmach.
Tylko trzydzieścioro dzieci, doznawszy
zawrotu głowy, nie mogło o własnych
siłach zejść z zo piętra po scho
dach, ale i te zostały uratowane prze
strażaków, którzy znieśli Jo po dra-
binach, przystawionych do muru. Moe
nfejszemu zaczadzeniu uległo czworo,
dwaj chłopcy i dwie dziewczynki. Do-
zorca budynku szkolnego zauważył o-
gień w piwnicy i zaalarmował

 

niemi-bunin. yee j 7

Niech Stany decyduję, czego

* pragną

WASHINGTON. -* Kongresman
Med, demokrata z New Yorku, zło-
żył wnforek w sprawie przekazania
legislatorom stanowym decysji w kwe
stjł, jakie trunki mogą być sprzeda-
Wane, m jakie w dalszym ciągu ulegać
mają problbieji. -,

Kwita z resztek maim
BELGRAD. - Ratyfikdeja trakta-

tu z Włochami, podpisanego w Net-
Iuno, nie dojdzie do skutku, wobee
antywłoskich nastrojów, jakie zaps-
nowały w całem społeczeństwie jugo-
słowiańskiem po. „włosko-slbańskim
pakcie, 4

+ 6 «

Epidemja influenzy w Hisz

: panji

MADRYT, - Caty no-
wiedziła epidemja influency. W. nie-
|Atérych miastach jak Valencia, Sara-

Barcelona i_ Sevilla

 aype w

 

„W dolinę Prosny:
i znowu do Kalisza"

TEN PLAN NIEMIECKI POWAŻNIE NE
POKOLFRANCUSK4 OPINJE PUBLICZNA
Anglicy nie widzą mebezpleczenstwa dla"pokom

- w tym projekcie „agresywnej obrony"

 

że budują te nowe koleje, wamo«
enione okopy betonowe, a nawet
zwykłe okopy w tych miejscowo=
ściach, dowodząc, że nie zabrania
im tego Traktat Wersalski, Na to
właśnie wskazywał marsz. Foch,
uchylając się od: wszelkiej odj.o-
wiedzialności za konsekwencjetako niet i
Niemiec.
Trudno przecenfać dontostości

decyzyj, jakie mają być teraz po-
wzięte przez Ambasadorów, gdyż
ostatnie manewry pokojowe w Lo
carno i Genewie przyniosłyby tyl
ko szkodę, gdyby Niemcy nie po-
rzuciły swych projektów wojow=
niczych, które z punktu widzenia
Aljantów są zbyt już agresywną
„obroną".
Francuska opinja publiczna ta-

dzi Ambasadorom baczyć pilnie,
by nie powtórzył się znow po-
sięp niemiecki w rodzaju tego,
jaki miał miejsce w roku 1922,
gdy Niemcy usiłowali. poróż
Francję z Anglją w sprawie oku«
pacji zagłębia Rubry, Wydaje się
to zupełnie możliwem wobec [a-
ktu, że rząd niemiecki okazał sę
tak ustępliwym w kwestjach roz-
brojeniowych, wysuniętych przez
rząd angielski, a jednocześnie tak
twardym w ignorowaniu profe«
stów francuskich z powodu for-
tyfikacyj nad polską granicą.

  

NOWA REWOLUCJA W WEKSYKU (*

Proklamacja wzywa do szeregi15 tys. członków
konspiracyjnych organizacy) wojskowych

EL PASOTex11 stycznia. =

W proklamacji wydanej tu wezó-

raj została ogłoszona nowa rewo-

lucja meksykańska, do której czys

nione tu były przygotowania od

przeszło miesięcy,

W proklamacji wymienione jest

nazwisko Rene Capiastrana Gar-

za, mającego stanąć na czele re-

wolucyjnego rządu w charakte-

rze prezydenta tymczasowego. -

Tekę ministra wojny w przysz.

tym rządzie ma objąć Jose F, Gan

dara, kupiec w El Paso, mieszka-

jący tam od lat trzynastu. Gan-

dara twierdzi, że ruch powstań /

czy, objawiający się dotąd w Me-

ksyku lokalnie tylko i sporady-

cznie, został już skoordynowany

i liczy 15 tysięcy żołnierza. Cyfi

ta nie obejmuje licznych organi-

zacyj powstańczych w południo-

wych stanach meksykańskich, -

Gandara przed kilku dniami wró- ~

cił do El Paso z Meksyku i po

wydaniu proklamacji, wyjechał

niewiadomo dokąd.

ROZŁAMLUBELSKIM

KOMITECIE P. P.$.

LUBLIN. (Pocztą). - W Xonte .

lubelskiego okręgowego komite

tu P. P. S, wynikły na ostat=. _

niem posiedzeniu różnice zapa~

trywań na stosunek tej partji do -

obecnego rządu. Mianowicie w

czasie dyskusji nad okólnikiem

C. K. W., zalecającym okręgowi . -

lubelskiemu zdecydowane opo.

zycyjne stanowisko wobec gabi~

netu Marszałka Płsudskiego,

część członków miejscowej egze *

kutywy P. P. S., na czele s Unie

kim i posłem Malinowskim, wy.

   

  

 

   

  

       
   
   

    

  

 

   

  

 

 

 

 



 

    

 

- WYŁUDZIEI 0D NEJ WSZYSTKIE

- OSZCZĘDNOŚCIZNIKLIBEZ SLADU

_ Mądry Polak po szkodzie - a czas aby

zmądrzał przed szkodą.

PG to właśnie Nowy Świat zamieszcza te niewesofe kromki

Podajemy dzisiaj drugi -już
wypadek niezwykłego oszustwa
popełnionego w dzielnicy pol:
skiej ku. szkodzie naszych Roda-
ków, prosząc Czytelników o za-
wiadomienie nas o podobnych 0-
szustwach, abyśmy tą drogą mo-
gli ostrzegać Rodaków

a tragedią naz-
  

  

rystyczna i pow

 

camy ją naszym C vtelnikom, na
wołując ich, ażeby jak najuważ-
niej ją przeczytali i na baczności
się mieli. w

Przed kilkoma tygodniami do
sklepu „polskiego -w -Brooklynie
zgłosił się okazały mężczyzi
pono w dostatku żyjący, bardzo
sprytny. i dowcipny
dużo ciekawych rzeczy o Kalifor
nji, gdzie rzekomo ma „mająte-
czek", jak się skromnie muza!

Przyluhal na czas jakiś do
New Yorku i zdumiony był na wi
dok wielkiej nędzy wśród Pola-
ków.
„A dlaczego Pan nic nie robi,

skoro Pan taki bogaty" naiwnie
zagadnął kupiec.
Na to tylko pan nasz czekał.
Słowami"pełnemi łez i współ

czucia doniósł kupcami iż sto-
wa jego wywarły na nim ogrom
ne wratenie, ie z chęcią zaofia-
nuje piętnaście tysięcy dolarów
nam/Ę dobroczynną wśród Po

Pragnąłb) tylko poznać ucze
ciwą: kobietę polską, któraby się |
zajęłą rozdawaniem tych pienię-
dzy na cele dobroczynne. Za-
leży miu bowiemna tem, aby je-
go" pieniądze -rozdawane były
tylko ludziom ubogim, bez ró-

, źnicy przekonania.
Bardzo. łatwo...
Poszli do pani K. mieszkają

cej w Brooklynie i tam nasz Ro
dak: rozwodząc się szeroko na
temat dobroczynności i ofiarno- ,
ści wytłumaczył jej, że pragnie
na jej ręcę złożyć piętnaście ty-
sięcy. dolarów, ażeby mogła dla

 

Opowiadał |

najwięcej.
Kobiecina z radością wielką

przyjęła jego propozycję.
Trudno jednak ludziom tak na

słowo wierzyć.
Szkoda, że zasady tej nie trzy

mala sig pani K. która wierzy-

 

ihmdn)h Polaków, zdzigłać Jak

|

 

i
la
On jednak

jej uczciwość.
Wszak miał piętnaście tysię-

‘cy dolarów jej powierzyć! To
pieniądz! Czy też ona nie ukra

| dnie tych pieniędzy, nie przepu-
| ści... fakzwykle kobieta... Broń
Boże! Ona? Tak długo znana

| jest wśród Polonii, ciężko pra-
| cuje, oszczędnie żyje, nawet w
| banku ma 1600 dolarów... .Ot

bankowa, może po-
| kazać, 1c>l| pan nie wierzy.
| 1 pokazala mu książeczkę ban
| kową, której z niedowierzaniem
się przypatrywał.

Nie podobał mu się jednak
bank, w którym pieniądze miała.
Trzeba będzie taką wielką su-

w mę włożyć do solidnego banku...
boć to suma. Najlepiej zrobi

w pani K. jeśli pieniądze z banku
wycofa, on zaś przyniesie jej pie
tnaście tysięcy dolarów więc ca-
łą sumę włoży do lepszego, więk
szego banku.
Owszem!
Pani K. udała się czemprę<

| dzej do banku, przyniosła gotów
kę, pokazała „ją nieznajomemu

| dobroczyńcy i czekała na jego
piętnaście tysięcy dolarów któ-
re miał nazajutrz przynieść.

| Widząc jak kładzie pieniądze
|do kutra gość upominał ją jak
‘olmcc, że pieniądz trzeba zaw-
sze owijać w chusteczkę. Bez-

ą pieczniej to i lepiej.
Sam zrobił zwitek, ładnie po-

„wiązał i wręczył jej do schowa
nia jej własne pieniądze.

| Nauczyła się czegoś kobieci-
na i była zadowolona.

w Na drugi dzień miał przyjść.

zaczął .wątpić w

 

 

w

  

|

 

 

Ale nie przyszedł.
Zaniepokojona tem pani K. po
 
 T   

 

stanowiła już pieniądze z po-
wrotem zanieść do banku i nie
czekać.

Serce Jej mówiło, że gdzieś
coś w nieporządku.
Gdy wyjęła z ukrycia zwitek

i chciała przeliczyć pieniądze
znalazła w chusteczce skrawki
papieru, gazety, i trzy dolary na
wierzchu.

Oszust sprytnie podsunął jej
zwitek gazetowego papieru owi-
niętego w.trzy dolarowe bankno-
ty a zabrał jej ciężko zaoszczę-
dzone pieniądze w sunuc 1600
dolarów.

Zrozumiała -całą
prawdę.

Poszła na lep jak mucha i stra
ciła wszystko.

Sprytny oszust naturalnie ulot
nił się bez śladu.
Poszukują go obecnie władze

i detektyw Bloom, ale... mało
jest nadziei ujęcia go.

Nikt go nie zna, nie wiedzą
jak się nazywa, nie mają blit-
szych szczegółów o nim.
Jest wysoki 5 stóp i 8 cali,
brunet,
ma bujne włosy,
nosi czarny płaszcz,
i cholewki (kamasze).

Cacao

Pani K. wyrażamy głębokie
współczucie.
Wiemy jak boli utrata oszczę-

dności które się tak długo zbie-
rato i skrzętnie znosito do ban-
ku na „czarną godzinę".
To owoc pracy wielu długich

lat.
Niechaj jednak z tego nauczy

się Polonia, niechaj skorzystają
z tego ci, którzy w przyszłości
wpaść mogą w ręce takich szare
latanów,

rozpaczliwa

6 6 «

Przy tej sposobności wypada
nam donieść, że od pewnego
czasu do Polaków zachodzi ni-
ski młody blondyn, mówiący po
polsku, sprzedający -bezwartoś-
ciowę _lekarstwa _patentowe.
Twierdzi on że cały dochód ze
sprzedaży tych lekarstw prze-
znaczony jest na Ochronkg. O-
strzegamy Was przed nim.

NIEZWYKŁY WZROST

LOTNICTWA

Półmiljona ichnim pochło-
nęły przedsiębiorstwa awja-

cyjne w zeszłym roku

Lotnictwo amerykańskie zro-
biło większe postępy w ciągu
ubiegłego 1926 roku, niż kiedy-
kolwiek przedtem - pisze. p. K.
G. Spencer w swym „Przeglą-
dzie lotniczyta".Po raz pierwszy
ustawodawcy poważnie się za-
jęli kwestję dalszego rozwoju
awjacji, znaczne kapitałyzaan=
gażowały się w przedsiębiorstwa
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Znowu Polka padła ofiarą sprytn
ych

  

oszustów

 

 

WALCZAK OFIARĄ BANDYTÓW

Łupem opryszkowpadłopięćset dolarow

Podczas gdy setki osób zdąża«
ty do kościoła na nabożeństwo,
dwaj nieujęci do tej pory bandy-
ci weszli do sklepu z wyrobami
tytunfowemi pod firmą United
Cigars Store na rogu ulic
49th St. i Broadway przystawie
wszy rewolwery do piersi Fry-
deryka Walczaka, z pn. 71 West
118th St. zmusili go do wydania
pięciuset: dolarów należących do
wymienionej kompanii.
W pośpiechu opryszkowie Za-

pomnieli :przeszukać _kieszenie
napadniętego, w których znajdo-
wało się $25oraz kasę ogniotrwa-
łą gdzie spoczywało dwadzieścia
pięć banknotów po jednym dola-
rze.
Walczak otworzył sklep około

godziny ósmej rano i tylko miał
trzech klientów zanim nastąpił

napad.

Bandyci wlargnęh do 'sklepu,
gdy whjrkt ustawiał paczki z
papierosami na, półkach.

('cdzac przez z¢h Otwórz
lung;- i oddaj co masz"-niezna-

jomi przystawili Walczakowi re-

wolwery do piersi.

Nie widzge w pobliżu sklepu

policjanta, subjekt ród nie rad

musiał się zastosować do żąda-

nia bandytów obawiając się 0

swoje życie, wrazie dania im od-

mownej odpowiedzi.

W chwili, gdy kasa została ot:

“grlgucdcn z nieznajomych rzu-
cił się ku niej i potzął napychać
kieszenie banknotanii.
W tym czasie jego wspólnik

  

---
ZUGMUNTA ROMBERG'A

OPERETKA
pełna „m.-mcm- wraten

D ES ERT s o N G
naw PUSZCZY)

100 onth.
Orkicare.

Co wieczór o (125 -Ro poids
u w środy 1 soboty o

casino TMEATRE, 39 st. i bway
800 dobrych miejsc po $1.00.

trzymał rewolwer przy piersiach
Walczaka nakazując mu milcze-
nie.
Dokonawszy rabunku

kowie wyszli na ulicę i wkrótce
zniknęli w tłumie.
Zawiadomiona o napadzie po-

lcja wszczęła energiczne Sledz-
two, które jednakże nie dało do
tej pory zadawalniających rezul:
tatow. Z.

Przelecial nad Andami

SANTIAGO, Chill, 11 stycznia.
- Drugi zkole lotnik amery-
kański przeleciał szczęśliwie nad
najwyższym łańcuchem Andów,
uważanym za najniebezpieczniej
szą na drogach powietrznych
przeszkodę Wyleciawszy z Bue-

nos Alres porucznik floty, Cud-

dihy, wylądował w Chili na lot-

nisku Bosque 0 godz. 6:25 dziś

rano.

Polona nowojorska składa oheenie dn.
taa na, kupno rasowych koni d'a. polskich
I
SolldaryzujsięzPolonię nowojorska:

MASKARADA -

TOW. SPIEWU

„ECHO

W SOBOTĘ

22 Stycznia, 1927

W DOMU NARODOWYM

w New Yorku

Dwie orkiestry
Prof. H. Zimnocha

25 premij wartości $500.

za najładniejsze, najoryginal.
niejsze i najkomiczniejsze

 

 

  

 

Józef Węgrzyn, znany arysła war

stwem tytułową rolę w sztuce wy

PREZYDENT UWAŻA INTERWENCJĘ W NICA-

RAGUA ZA KONIECZNĄ I ZGODNA Z

AWMERYKANSKIENI TRADYCJ
AMI

WASHINGTON, 11 stycznia. -

Prezydent Coolidge w specjalnem

orędziu do Kongresu wyjaśnia,

dlaczego rząd Stanów Zjednoczo-

nych wystąpił z interwencją w

Nicaragua. Za główny powód te-

go wystąpienia Prezydent podaje

fakt, że rząd meksykański dostar

czał powstańcom broni i amuni-

cji i że ochotnicy meksykańscy,

przychodzący z pomocą rządowi

Sacasa, działali w porozumieniu

z czynnikami rządowemi i jak to

stwierdzono w jednym wypadku

byli pod komendą meksyvkańskich

oficerów rezerwy
Prezydent zaznacza w swem 0-

rędziu, że interwencja obecna w

obronie obywateli i interesów a-

merykańskich odpowiada _zasa-

dom, tradycyjnie przestrzeganym

przez rząd Stanów Zjedn.

szawski, |odtwarza z mistrzów

stsawianej w teatrze Polskim.
  
  

 

 

 
kostjumy.

|

il Przyszłość Wasza Zależna od Oszczędności Waszych.

i T ER A Z
ulokowane oszczędności przyniosą Wam

- "Ą

OD DNIA 1. STYCZNIA

SKŁADAJCIE
oszczędności w instytucji odpowiedzialnej, a jest nią

STANDARD BANK
znany od pół wieku ze swej rzetelności.

STANDARD BANK JEST

_

CZŁONKIEM FEDERALNEGO
BANKU REZERWOWEGO *

(Member Federal Reserve Bank)
otwarty od 9 rano do godz. 8 wieczorem.

STANDARD BANK

Ave. B, Róg 4 ulicy -Ist Ave., Róg 79 ulicy

Bank o

   
 

 

 

Często palę papierosy:Luck, Strike
i otwarcie przyznam, że je lubię,
Ich smok jest doskonały 4 wie po-
draśniają one gardła lub strun gło-
sowych.

 

   

   

Sierżant major Jiggs, ulubiony pies w korpusie maryna-
rzy, zostanie pochowany z honorami wojskowemi, jakie
„dotychczas oddawano wysłużonym żołnierzom. |Zabiegi
czterech lekarzy na nic się zdały i Jiggs po krótkiej cho-

robie zakończył swój psi żywot. %

 
transportowe, lotnictwo zwycię«
sko wkroczyło w dziedzinę han-
dlu i przemysłu i około pół mil-
Jarda dolarów. ulokowano już w
wyrobie aparatów lotniczych ze
znakomitym w większości wy-
padków wynikiem finansowym.
Fabryki nie mogą podolać ob-
stalunkom na dalsze nawet ter-
miny, co przypomina stan rzeczy.
w początkowych okresach roz-
woju przemysłu samochodowe»
go, gdy aparat przemysłowy nie
przystosował się jeszcze do wy«
magań produkcji masowej.

Wstępujcie do Komitetów
Im.”budziła"!

 

 

 

) -URZĄDZA DYREKTORJAT
DOMU NARODOWEGO 1 S'go
P0630!)NASZKOLE RADY OWATOWĘJwre_  
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Porywający Głos Wadswortha-czysty, wyrazisty, wywołującyzaufanie .
STARSZY senatorimieniny stanu New York, słynący z posia-

dania niezwykłego głosu, stale pielęgnuje swe organa głosowe,
ażeby zawsze być przyjgotowanym na debaty lub do mowy. Ulu-

£ bionemi jego papierosami są Lucky Strikes, zarówno dla większej
. grzyla-mom jak i ochrony gardła.

¢ Lucky, Strikes zostały faworytami męzczym, których. głosy
| zadziwimą audjencje, jak również i miljonów innych, dlatego, że,
po pierwsze papierosy te dają więcej przyjemności, i, po drugie,
ponieważnie irytują nawet najbardziej wraśliwych krtani.

   

  

       

  

    

      

  

 Najwyborniejsze w świecie tureckie i domowegn wyrobu tytunie,
F nakzyu: dojrzałe, doskonale mieszane, dają im ten bogatszy /

 

«- 'Ale w dodatku, kosztowny dodatkowy proces=-przypiekania.
5 przez 45 minut-wydostaje ukryty smak doborowych tytuni 4,"
* Jeduoczdme usuwa wszelką "ostrość" i

Palcie Lucky Strikes, Dają one dodatkowe zadowolenie-

będume je lubić.

“fa, Przypiekane"
Chromg Wasze Krtanie

\RE‘lff
xx. i     
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Z POLA PRACY DOBROCZYNNEJ
   

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

   
A dziecko niebieskiemi oczy-

ma patrzyło na mnie, jakby się
przekonać chciało, co ja na to
powiem, jakby rozumiało, o
czem mowa.
Może rozumiało.
Liczy dopiero trzy lata, mało

mówi i długo chorowało, ale |
któż zna drogi duszy dziecięcej? |

Kto wie, co dziecko rozumie, w
a czego nie rozumie? )

Słuchało..., a matka opowia-
dała o swym mężu, który ją o-
puścił, o nędzy i opuszczeniu.
Ma pięcioro dzieci,

Jedno sparaliżowane, reszta...
Najstarsze liczy lat 13...
\ on miał serce odejść. Już to

samo daje obraz jego charakte-
ru

Samowita historja, zupełnie
nie nowa. nie nadzwyczajna,
Tak często się o tem słyszy.

Dzisiaj opuszczona matka, obar
czona dziećmi, jest zjawiskiem
powszedniem, tak u nas, jak i u
innych

  

Srogi to i niesprawiedliwy los.
stokroć gorszy, aniżeli śmierć

nię
Najgorsze to,

   

że na to rady

  

 

nie mamy
Szukaj wiatru w polu... On

je gdzieś... z kimś... Nikt takiej
kobiety nie pyta, jak ona żyje i
skąd na życie bierze, nikt niepy
ta, jak można z pięciorgiem dzie
ci wyżyć, nie załamać się, nie
upaść.

Czeka... aż dzieci podrosną i
jej pomoga. Obecnie nawet do |
pracy udać się nie może, nie
chcąc dzieci zostawić bez opie-
ki

  

 

- szukamy też dobrej polskiej
rodziny, któraby przygarnęła
10-etniego chłopca, którego ma
tka jest nieuleczalnie chora w
szpitalu.

Ofciec gotów jest płacić dwa-
dzieścia dolarów miesięcznie za
jego utrzymanie. Zgłoszenia li-
stownie do „Włóczesi"

% 6 6

Rodzicom aresztowanych w |
Maspeth chłopców polskich ofla
rujemy pomoc naszego Wydzia-
lu Prawnego
O ileby zechcieli z naszej ofer

ty skorzystać, mogą złosić się
listownie lub" osobiście do Włó-
czegi

Cacao

Pani A. Lewandowskiej i pa-
nu C. Dworowskiemu serdecz-
nie dziękujemy za przysłane do
Ochronki torty na słodkie za-
początkowanie Nowego Roku.

6 « «
Gdzie dwaj się biję, tam trze-

ci zwykle korzysta.
Spotkałem wczoraj ob. Waren

kiewicza, który, zarumieniony i
ze łzami w oczach, wręczył ml
pięć dolarów na Ochronkę.

„Dlaczego pan tak rozpaczli-
wie na mnie patrzy?.." - za-
gadnglem, zaalarmowany wy-
zlądem naszego dobroczyńcv

„A niech go tam!..."'- klął.-
„Dałbym nie wiem sam co, byle
Pipekiemu tej satysfakcji nie
dać. Nie żal ml płeniędzy na O-
chronkę, ale... Pipski..."
- Nie rozumiem...

  

 - No, bo tak... Założylkśmy

się o coś z obywatelem Pliwklm,
© pięć dolarów na Ochronkę. I
wygrał... "

- To my wygraliśmy - do
rzuciłem...

Zaśmiał się serdecznie i przy
rzekł, iż odtąd z Pipskim tak
„długo zakładać się będzie, aż O-
chronka otrzyma najmniej sto
dolarów od jednej albo drugiej
strony...

Największy to ja mam Ido-

pot. Nie wiem bowiem, komu po
dziękować: - obywatelowi Pip
skiemu, który wygrał, czy ob.
Warenklewiczowi, który prze
grał. -.
Bo i jeden 1 drugi przyczynił

się do tej ofiary.

Jak Wy sądzicie, obywatelu?

 

Na OCHRONKĘ

Galos ;....... 11.626.

Warenkiewicz ...... .. . .5.00

 

7 WIECZERZY KLUBU KOŚCIUSZKI

Polonja w. Yonkers postano-

wiła w tym roku zbudować Dom

Narodowy. Grono obywateli Klu

bu Tadeusza Kościuszki, który

dał inicjatywę budowy Domu Na

rodowego, urządziło w ubiegłą

środę wspólną wieczerzę w sali

domu pnd nr. 46 przy ul. Or-

chard, by zachecié Polonje do

energicznej pracy.

Sprawa budowy Domu Naro-

dowego obchodzi żywo wszyst-

kich Polaków w Yonkers.

Zgromadzonych na wieczerzę

powitał ob, Golimowski, zapra-

«zając ob. Piotrowskiego na mi-

strza toastów

Ob. Piotrowski dał wyraz pra-

gnieniu jak najszybszego zbudo

wania Domu Narodowego.

" „Pobudowaliśmy - mówił ob.

Piotrowski - wspaniałe gma-

chy kościelne i szkoły, - zbudu

jemy także świątynie polskości,

Dom Narodowy!"

Zgromadzeni burzą oklasków

dali wyraz zgody z wywodami
mówcy,

Następnie zabrał głoś współ-

pracownik Nowego Świata, ob.

A. Korona z New Yorku, który

przedstawił historię wysiłków

mniejszych koloni] polskich w

okolicy New Yorku przy budo-

waniu swych Domów Narodo-

wych, wzywając Polonię w Yon-

kers, by sig nie data zawstydzić

Polakom z Maspeth, L. L, z East

New Yorku i postarała koniecz-

nie o pobudowanie swego Domu

Narodowego w tym roku. Ob.

Korona dotknął delikatnie draż.

liwej kwestii, panującej wśród

Polonii w Yonkers. W każdem

społeczeństwie istnieją dwie na-

czelne.instytucje: świecka 1 re-

Ngijna. Jeżeli w danem społe-

czeństwie obydwie te organiza-

cje są harmonijnie rozwinięte,

obydwie jednakowo silne, to spo

leczenstwo jest zdrowe 1 silne

Gdy jedna z tych organizacyj

weźmie górę nad drugą, wtedy

społeczeństwo nie jest normal-

ne. W Yonkers jest wśród Po-

Jonji trzy sale przy kościele, ale

niema Domu Narodowego, -

gdzieby Polacy mogą się gro-

madzić swobodzie w celach za-

bawy, czy nauki, na wiece, od-

czyty, czyteż dla spędzenia wol-

nych chwil wieczorami na po-

gawędkach ze znajomymi i przy

jaciółmi. Religtfny Polak nigdy

 

 

sną świątynię polskości - Dom

Narodowy, gdzieby się mogli

swobodnie gromadzić i bawić,

doznając" radości i wypoczynku

duchowego po ciężkiej, codzien-

nej pracy.

Wszyscy obecni zgodzili się z

wywodami mówcy, nagradzając

przemówieqie burzą oklasków.

 

Powołany do głosu przedsta-

wiciel mayora miasta, alderman
Murray, życzył Polakomw You-
kers, aby jak najprędzej znaleźli
się w posiadaniu własnego Do-
mu Narodowego, przyrzekając
wszelkie moralne poparcie ze
"trony władz miejskich.
' Przemawiali jeszcze obywatel
"Maciejewski, ob. Smolik, były
sekretarz Klubu Kościuszki, ob.
Stampur, były prezes Klubu Ko-
Scluszki 1 ob. Mazur, „be/zy pre
zes korporacji Domu Natodowe-
go, wyrażając nadzieję, że Dom
Narodowy w Yonkers stanie w
tym roku.

| Ob. Smolik poruszył zbawien-
| ną działalność „Włóczęgi" z No-
wego Świata i wezwał zebranych

! do złożenia skromnej ofiary dla

biednych wdówi sierot, znajdu-

jących się pod opieką Włóczęgi.

Zebrani odpowiedzieli serdecz-

nie na szlachetny apel i złożyli

$19.43 na wdowy 1 sieroty. Po

wyczerpaniu programu zabrał

głos jeszcze raz ob. Piotrowski

I podziękował zebranym za Hez-

ne przybycie, orkiestrze Białego

b Orla za uprzyjemnienie wiecze-

 

  

rzy piękną muzyką i paniom=

Annie Mrakowicz, 437 Walnut

ul.: Zoffi Twańskiej, Katarzynie

Puciła, 27 Croton Terrace; M.

Wińskiej, 426 Walnut ul. 1 pan-

nie Fr. Makowskiej, 104 Semi-

nary ul. za podawanie gościom

potraw do stołu, jak również ko-

mitetowi: Kardzikowskiemu, Go

lomińskiemu, Smolikow! 1 Wy-

skidzie, a także kucharzowi za

piękne przygotowanie kolacji.

Wspólna kolacja, jaka się od,

była w środł, Jest zaczątkiem

harmonijnego współdziałania, z
jakiem Polonja zabiera się do
ważnego w swem życiu dzieła-
pobugwanin Domu Narodowe
go utrzymania polskości 1
ducha Narodowego w swem mło
dem pokoleniu.

 

POLONIA

NOWOJORSKA

PRZED 35 LATY

L-

Pułk Czerwonych Ułanów w
Jersey City

Pułkownik - Bolmann,
Mayor - S. Wojciechowski,
Kpt. i sekr-P. Kuźniewicz,
Siedziba pnr. 37 Morris st.

1. Bat, Kanonierów Polskich

Kapitan - S. Bulsiewicz,.
Adjutant -  MordasiewAcz,
Sierż. i sekr. - F. Dylag,
Kapral i kasjer - J. Twardus,
Sekr. fin-I Marcinkowski,
Kwatera u Bulsiewicza pnr. 28
Orange Ave.

Tow. Br. Pom. Kościuszko

Prezes - Tomasz Grodzki,
Wice prez. - M. Kowalski,
Sekr. fin. - A. Grochowski,
Sekr. prot. - K. Keading.
Siedziba pmr. 16 Rivington st.

8.¥; €:
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Wspólny opłatek
 

W sobotę, dnia 8-go stycznia
odbył się w lokalu Klubu Oby
wateli Amerykańskich Polskiego
Pochodzenia pn. 105 St. Mark's
Place wspólny opłatek dla człon-
kówi ich rodzin. f

Familijny ten wieczorek zagaił
prezes klubu ob. Cichocki, który
zgrunudmmch nawoływał -do

.do wydajnej

pracy ideowej, rokując klubowi

temu wielką przyszłość, poczem

zaprosił redaktora P. Yollesa,

aby kilka słów do zebranych

przemówił.
Redaktor Yolles w treściwych

a serdecznych słowach obrazo-
wo wytłumaczył znaczenie dys-
cypliny, ideowego podłoża pracy,

jakoteż systematycznego werbo-

 

 

 wania -członków _uświadomio-
nych, zachęcał do pracy patrio-

tycznej dla dobra Polski i Sta-

nów ch.

    

  

    

   

 

 

 

jest stale podawane.

śmietanki i funt cukru.

PRÓBA KAWY—Zacznucxę używać Borden's Osto-
zone Kondensowane Micko: do

Puckman: się, że nietylko kawie nadaje
doskonalszego, bogatszego smaku, lecz też wydobywa
wszelką dobroć doskonale przyrządzonej kawy. Nie
„ma tego rzadkiego smaku kawy, PRZEKONAJ-
CIE SIĘ KU WŁASNEMU ZADOWOLENIU-że
jedna puszka Borden's Osłodzonego Kondensowanego
Mieka starczy tak długo jak pół kwarty Śmietany i

kawy.

funt cukru,

Składajcie Nalepki dla Wartościowych Premij
Każda nalepka z puszki Borden's totaj ilustr
wielką wartość prowdową. -Odwiedźcie najblizszy sklad prez
mowsi oo. jak jest otrzymać srebrne

ia stołowe zegary, -oraz
whys}: rzeczy DARMO za nalepki Borden z tych gatunków
osłodzonego kondensowanego mieka.

. dziecie zte o urade

dei

podaje wiele premi)
LISTA SKŁADÓW PREMIOWYCH

r.

 

Potrzeba Osłodzonego

Kondensowanego Mleka -

ażeby wydobyć

prawdziwy

smak doskonałe] Kawy

IEMA nic nowego w tem zdaniu. > Nie-
zliczone tysiące smakoszów i znawców
kawy od dziesiątek lat wiedzą o tem:

W wykwintnych. hotelach i klubach gdzie
zbiera się doborowe towarzystwo na obiady,
Borden's Osłodzone Kondensowane Mleko

Poza swą rzadką dobro-
cią Borden's Osłodzone Kondensowane Mleko
jest również o wiele oszczędniejsze niż cukier
i mleko-puszka osłodzonego kondensowane-
go mleka starczy tak długo jak pół kwarty

wani!EZPLATNY ilustrowany katalog, który

    

owanej, posiada

 

wiele -innych
Zacznijcie dził sklO ile Wam dogodniej,

x. x.

 

 Hasło tego klubu „służenia ca- |
tej emigracji a nie partji" jest
najzdrowiej i najlepiej ujętym
programem, który przeprowadzo-
ny w rzeczywistość znaleźć musi

e poparcie w szerokich ma-
sach Polonji.
Na zakończenie zebrano $17 na

konie dla polskich kawalerzys-
tów.

NEKROLOGJA

Z powodu choroby na zapale-
'nie płuc zmarła po krótkich lecz
ciężkich cierzieniach ukochana
córeczka państwa Władysława i
Stefanji, Dembek, cztero-letnia
Helcia.
Wyprowadzenie zwłok odbyło

się z domu żałoby na cmentarz
Kalwarję w Brooklynie przy
udziale licznych krewnych, przy-
jaciół i znajomych pogrążonych
w nieutulonym z powodu utraty

 

 
  

 dziecka żalu rodziców.  

Z CHOINKIW POLSKIMI KLUBIE DE-

MOKRATYCZNYM NA EAST SIDE

+ Rozdano: podarki 120 biednym dzieciom polskim
O godzinie czwartej po połud-

niu, w lokalu własnym pn. 56
St. Mark's Place, Polski Klub
Demokratyczny urządził choinkę
dla biednych dzieci polskich za.
mieszkałych na East Side.
Dziatwa zebrała się w pięknie

udekorowanej sali, na której
stało tradycyjne drzewko.
Naszych milusińskich było 120,

gdyż taką liczbę zapisał komitet
składający się z pań: Kapuście
ny, Romederowej, Rozniatow=
skiej, Rakowskiej i panów: Ka-
pusty, Gajewskiego, L. Misiewi-
cza, Kutana i T. Wollinina,
Wieczór -otworzył _pięknem

przemówieniem ob. Głębocki,
zwracając się do dziatwy z ape:
lem, aby nie zapominała języka
swoich matek i ojców i z chęcią

 

 
 nie będzie się czuł na

sal pod skościołem, który uwa-
ża za miejsce święte, dokąd przy
chodzi pomodlić się Bogu i przed
stawić swemu stwórcy swe prag
nienia 1 dzięki.: Człowiekowi re-
ligifnemu, idgcemu na zabawę
na salę pod kościół, zdaje się, że
obraża swe święte (wierzenie,
przywiązane do miejsca święte-
go i zamiast radości z zabawy,
odczuwa skrupuły/ a niejedno-
krotnie wyrzuty sumienia, że
sprofanował miejsce święte.
Z tych powodów Polacy w

Yonkers powinni mieć swą wła-
 

 

MATKO:- Fletcher's Casto-
ria jest przyjemnyłn i nie-
szkodliwym środkiem, zastę-

   
     

 

pującym olejek rycynowy, Paregorie, krople nbkan i go-
jące syropy; specjalnie spreparowane dla dzieci przy piersi
i dzieci w różnym wieku.
Dia uniknięcia imitacji zwracajcie uwagę na podpis Chas. H. Fletcher.
Sprawdzone wskazówki "as każdej

t **

 

paczce. Lakarze wszędzie ją po-

 

nie dołupod

 

Mxeszkańc) budynku por. 136 E. 116 ulica, W sposob uiewytsumaczony uszli z życiem, gdy
budynek zawali się skutkiem oauulędu się ściany,

s    

  

Przyczyną katastrofy bylo wykope- /

  
  
  
   

         

  
   

    

  

 

  
  

  

  

 

  
  

 

  

 

  

  
  

 

   
     

   

  

uwagę na,
 

uczęszczała do szkół polskich,
których w naszem mieście jest
kilka.
Przemawiali również ob. Olek.

siński, sekretarz klubu i ob. No-
wotka. Obaj mówcy podkreśla-
li znaczenie, a właściwie wartość
wychowywania młodego pokole-
nia*w duchu i obyczajach naro-
dowych, oraz zwracali uwłgę
starszych na zastraszające skut-
ki wynarodowienia wśród mło-
dego pokolenia,
Po przemówieniach, które by-

ty. nacechowane szczerością i pas
triotyzmem, .przystapiono _do
sprawy najważniejszej, a miano-
wicie rozdania podarunków, w
postaci całych ubranek, "butów,
swetrów, łakoci oraz zabawek.
Radość dziatwy nie miała gra"

nie. -Na: widok rozwesdonych
twarzyczek mimowoli cisnęłysię
do oczu zebranych łzy żalu, że
tyle jeszcze jeuthcdy wśród nas,

na którą nikt "a właściwie obo-
jena i samolubna Pólonja nie

zwraca należytej uwagi.

Po rozdańiu podarków i ode-

słaniu dziatwy do domów komi.
tet choinki wraz z licznem gro-

nem gości i członków klubu udał

się na kolację do restauracji Do-

mu Narodowege przy St. Mark's
Place.

Na zakończenie nadmienić wy-
pada, że podarunki fozdawały
panie K. Kapusta i E. Romeder.

Wartość rozdanych |prezentów

wynosiła sumę $850, kdórą uzy-
skamo "częściowo ze _składek

członków klubu i częściowo wy-
dano z kasy organizacji.

Za dobrą robotę należy się Klu-
bowi Demokralycznemu uznanie.

z
 

WSTĘPUJCIE DO KOMITE-

TóW IM. PIŁSUDSKIEGO

Łagodzi Ataki

KokluszuTon strony, Jum

wes -oriynon

Kupującna
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KLER W MEKSYKU WZYWA

DO REWOLUCJI --

Jednocześnie z wypadkam: w Nikaragua

i interwencją w tem pa ku

meryknnslum Stanów Zmdnoaonych kom-

plikuje się sytuacja w Washingtonie i w Me-

ksyku. |

Prezydent Coolidge w niespodziewanem

oświadczeniu do kongresu, w sposób katego-

ryczny i stanowczy stara się umotywować po-

litykę rządu Stanów w Nikaragua. Zaznaczył,

że ma dowody, iż Meksyk pomaga rewolucjo-

nistom Sacasy i usiłuje w Nikaragua podtrzy-

mać rząd, któryby miał wrogie tendencje wo-

bec Stanów Zjednoczonych.

Ale najważniejszy ustęp oświadczenia

prezydenta jest ten, w którym podkreśla on,

że rząd washingtoński musi bronić swoich in-

teresów w Nikaragua, bo chodzi tutaj o Kanał

Panamski i prestige i bezpieczeństwo Stanów

w Środkowej Ameryce.

Wtej chwili, gdy niniejsze piszemy, na o-

skarżenie prezydenta
_

Coolidge'a
_

rzucone

wprost pod adresem Meksyku, prezydent Cal-

les jeszcze nie dał odpowiedzi.

Oskarżenie jest poważne. Popiera go ca- |

ła powaga i siła Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem w samym Meksyku dzieją

się rzeczy bardzo ciekawe i interesujące.

Według rewelacyj nowolonkxego

„World'a", p i

   

 

 

 

dzy klerem rzy tolic-
kim i rządem meksykańskim walka dotychczas:

trzymana w granicach prawnych i politycz-

nych, obecnie zamienia się na otwartą i zbroje

ną rewolucję.
Wezwanie do broni, - pisze „World"

- jest już w Meksyku wydane, katolicy ma-
ją porzucić taktykę bierną, a stanąć do zbroje

nego przeciw rządowi Callesa powstania.
Tymczasowym prezydentem rewolucjo-

nistów katolickich, jest niejaki Rene Capi-

stran Garza, młodzieniec 26-mio letni. Mło-
dy ten człowiek jest prezesem Ligi katolickiej
młodzieży w Meksyku. Obecnie znajduje się
w Stanach Zjednoczonych, podobno w San

Antonio, stan Texas.
Manifest tego tymczasowego prezydenta

Meksyku wzywa do rewolucji w imię wolno-
ści religijnej i politycznej i mianuje aktualnym
wodzem powstania gen. Gonzales'a Arteagę.

Rząd Calles'a oczywiście nie śpi. Mobi
lizuje wojsko i trzyma je w pogotowiu.

O ile można dobrze się zorjentować z
wiadomości, rewolucjoniści trzymani są w Me-

ksyku w szachu i prezydent Calles utrzymuje
doskonale kontrolę w państwie. W ostatnich

‘dm‘nch agenci rządu meksykańskiego zaaresz-
towali sześciu biskupów, pod zarzutem udzia
łu w spisku. Są pogłoski. o mających nastą-
pić dalej aresztowaniach, ale są to zdaje się tyl-
ko pogłoski bez podstawy.

Zasługuje na uwagę fakt, że terenem
głównym operacyjnym kleru meksykańskiego

; przeciw Callesowi są Stany Zjednoczone. Or-
gnnincja katolicka Rycerzy Kolumba jest wy
mieniana jako udzielająca poparclep Capistra

nowi „Garzy, które to pop nie
jest wcale żadną tajemnicą.

Meksyk pozostawiony samemu sobie dal-
by sobie radę z rewoltą kleru. Lecz tutaj

wchodzą stopniowo: różne: czynniki, czynniki

ktore poruszaja Washington. pchają .Stany
Zjednoczone do Nigaragua i poza granicami

ą zbrojne po
Prezydent Calleś zwrocil przeciwtobie

kapitał amerykański, gdy z obowiązku swego
urzędu zamierzył wprowadzić w życie konsty-
tucję Meksyku, określającą kontrolę państwa
nad obcym kapitałem eksploatującym bogac-
twa meksykańskie. Zwyścił przeciw sobie
również kler, dla tego samego powodu, że na-
kazał mu posłuch dla konstytucji. Poruszone
zostały dwie potężne siły i są tego porurzemn
konsekwencje. >

Hastom' -dia
 

„
_
i

.

Atykanu, jest goalenie rządu Callesa, tak: jakbylo przed laty obalenie Carranzy.Próbę ogniową przechodzi Meksyk i są-dząc z faltów, próba ta zapowiada się dla te-go kraju, dążącego do demokratyzacji i postę-pu, jako ciężka i niebezpieczna. wb.---„GÓRNIK" PRAGNIE REFORM SZKÓŁPARAFJALNYCHRedakcja „Górnika" z Wilkesbarre za-biera głos w sprawie Zjazdu Polaków z Zagranicy, pisząc między innemi co nastepuj„Nad kwestją wyboru delegatbw idą tar-
gi i przetargi między tutejszą prawicą i le-
wicą. I jedna i druga strona chciałaby mieć
większość. Jeżeli jednak reprezentacja wy-
chodétwa ma naprawdę odzwierciadlać wła-
ściwy tutaj stan rzeczy, w takim razie wybór
delegatów winien być dokonany przez wszy
stkie organizacje polskie i prasę polska. W
liczbie tych organizacyj nie może zabraknąć
poważnej delegacji ze strony Zjednoczenia
Kapłanów Polskich. Bowiem oni reprezentu-
ją szkolnictwo polskie w Ameryce, które po-
trzebuje. na gwalt poważnych reform jeśli
młodsza generkcja polska nie ma zginąć dla
polskości".
Nie wiemy gdzie „Górnik"

„targi i przetargi" prawny z lewicą.,
Ale o to mniejsza. „Górnikowi" chodzi

przedewszysthem. ażeby w reprezentacji wy-

chodźtwa nie zabrakło księży. W porządku
Zjed skich. jest organi-
zacją i jako tak]:będzie mogło wysłać swego

| delegata.

Lecz co do reformy szkół parafjalnych o

które się pismo z pennsylwańskiego zagłębia
dopomina, to bardzo wątpimy czy księża nasi
zechcą ją postawić na porządku dziennym na
Zjeździe.

Twierdzą oni i będą twierdzili, że szkoły
parafjalne były dobre, są dobre i będą dobre,

bo wystarcza, że są katolickie. |
Jeżeli Zjednoczenie Kapłanów poto tyl- |

ko miałoby brać udział w Zjeździe Polaków z

Zagranicy, to sprawa zdaje się byłaby całko-
wicie chybiona.

Szkoła parafjalna, wiemy to nie od dzi-
siaj, niezabije i nie uratuje polskości w Ame-
ryce.

Poco się łudzić,
#

 

zauważył

w w

DETERMINACJA PREZ. COOLIDGE'A

Pomiino burzy, która powstała w'kongre-
sie z powodu interwencji Stanów Zjednoczo-

nych w Nikaragua, prezydent Coolidge i ca-
ly rząd ogłnm że jest zdeterminowany nie

cofnęc się z drog:ktorą obrał, tak w stosunku
d śnie Meksyku.

I niema najmmejazelwątpbwoocn że rząd wa-

shingtoński presji ze strony opozycji nie ule-
gnie.

Dlaczego zresztą ma ulec. Aktualnie o-

gół wykazuje bardzo niewielkie zainteresowa-
nie całą sprawą i raczej jest bierny. Zdania
wypowiadane w prasie na ten temat są bardzo

interesujące. Świadczą, że chociaż nikt nie
chce przyznać, że interwencja potężnych Sta-

nów w minjaturowem państewku Środkowej
Ameryki nie bardzo jest usprawiedliwiona, to
nikt również nie będzie się zbytnio martwił, je

żeli polityka agresywna Washingtonu odnie-
sie zwycięstwo.

Są apetyty i to duże apetyty...
w w w

FASZYŚCI 1 SZKOŁA

Faszyści włoscy zabrali się do szkoły.
Dzieci, które uczęszczają do szkół publicznych
i nawet prywatnych zmuszane są do noszenia

czarnych koszul i należenia do faszystowskich
orgafiiżacji młodzieży.

Celem faszystów włoskich jest ujęcie pod
kontrólę wychowania dziatwy w duchu ich po
głądów i przekonań politycznych społecz-
nych.

Zrobili to już dawniej komuniści w Ro-

sji. Wychowują w szkołach swoich komu-
nistów. Zabronione jest w państwie Sowie

tów nauczać w szkole cokolwiek, coby było
przeciwne komunizmowi.albo podawało w

wątpliwość wierzenia Lenina i jego następców.
".Faszyzm włoski naśladuje wszystkie me-

tody Sowietów. Dyktatura Mussoliniego, o-
pam na part): faszyatowslue]. jest w zasadzie

do d y ów, opartej rów

do Ni

nież o partie komunistyczną.
Celem jednej i drugiej dyktatury jest u-

gruntowanie władzy z pomocą wychowania
nie ludzi wolnych, którzy mają umysł wolny
i ducha, ale narzędzi partyjnych - niewolni-
ków. Lecz faszyzm wloski zabiera się do nie-
neve a

Muuohm pan-ahi zdoła złamać kler
rzymlko katolicki, który ma potężny wpływ
na szkolnictwo włoskie, tak jak zrobili to bol-
szewicy, łamiąc i ugniatając według swej wo-
li cerkiew prawosławną w Rosji, tymbardziej,
że przeciw fmymwnmu szkół staną
nie z drugiej stropy wszystkie żywioły demo-

y Wlan-uch?
   

 
 

Z PRASY I 0PRASIE
 

„Kurjer Polski" w Milwaukce
podaje, co następuje:

„W Detrolt inżynier Witold
Kosicki zorganizował Stowa-
rzyszente Inżynierów Pola-
ków w Ameryce. Członkowie
tego Stowarzyszenia opraco-
wali szereg artykułów do pl-
sma polskiego „Przegląd Or-
ganizacji", Inżynier p. K. Szy
mański położył najwięcej pra
cy we wzmiankowanym nu-
merze, gdyż aż pięć jego prac
na tematy specjalne tam się
znajduje, Następnie wybitnie
współpracowali inżynier Sta-
nislaw Borkowski, pisząc na
temat akcji Stowarzyszenia
Inżynierów Polaków w Ame-
ryce. Znajduje się tam rów-
nież kilka prac inżyniera Wac
ława Szymanowskiego, rze-
czowy artykuł o Krajowem
Stowarzyszeniu. Obliczenia
Kosztów Własnych napisał p.
Roman Moczulski, studjujący
amerykańskie systemy banko
wości i handlu wogóle, o mie-
sięczniku ,,Industrial Manage
ment" napisał inżynier Adolf
Garncarczyk, zaś o miesięcz-
niku „System" p. Zbigniew
Sędzimir. W słowie wstępnem
pomieszczony jest wyjątek z
listu prezesa Stowarzyszenia
Inżynięrów Polaków w Ame-
ryce, p. Witolda Kosickiego,
określający dążenia i cele te-
go Stowarzyszenia. Autoro-
wie artykułów w „Przeglądzie
Organizacji", przyczyniając
się w ten sposób do ściślejsze-
go zadzierzgnięcia węzła po-
między wychodźtwem i Ma-
cierzą, dzieląc się z profesjo-
nalistami w Polsce wiedzą tu
nabytą, zasiewają na gruncie
polskim zlarna, które przy-
nieść mogą plon obfity."
Do powyższego pozwolimy s0-

bie dodać, że Inż. Witold Kosicki
jest prezesem Stowarzyszenia
Mechaników Polskich.

 

„Naprzód" krakowski pisze:
„Premierem nowego rządu

w Kownie, jak doniosły depe-
sze, został prof. Waldemaras,
pierwszy przedstawiciel Litwy
w Lidze Narodów. Jest to ten
Litwin, któremu p. Paderew-
ski rzucił się był na szyję, są-
dząc, że takim gestem potrafi
go odrazu „udobruchać", a za
razem przekonać cudzoziem-
ców, że spór litewsko-polski,
to drobiazg, który jedno „ko-
chajmy się" przygłuszy...
Oczywiście, tak idylliczpie

nie zakończyła się sprawa, jak
sobie mistrz w swojej polity»
cznej nieświadomości wyobra
tai."

CORAZ WYRAZNIEJ

Pod powyższym tytułem pisze
„Widz" w warszawskiej „po-
ce" o „Obozie Wielkiej Polski":

„Powoli, powoli sprawa za-
czyna się wyjaśniać... Sprawa
„Obozu Wielkiej Polski",
Przed zjazdem w Poznaniu u-
przedzano naród, że wielcy
mężowie już pracują nad no-
wym programempolitycznym,
o którym szerszy ogół będzie
powiadomiony niebawem. Po
zjeździe dowiedziano się, że
nowy obóz nie zamierza zaj-
mować się „bieżącemi sprawa
ml politycznemi", co niejedne,
go skłoniło do wnlosku, że
jest to „program" bardzo ory
ginalny, tudzież do uwagi, że,
jeśli chodzi o kazania moral-
ne, o naukę cnót obywatel-
skich, jak patrjotyzm F kar-
ność, to Plotr Skarga albo
Andrzej |Frycz -Modrzewski
lepiej te rzeczy wyłożyli, że
przeto należało raczej wydać
Ich pisma w tanich broszu-
rach, niż urządzać zjazdy,

, Ale, tak czy owak, prokla-
mowanó uroczyście program,.
nie zajmujacy sie „bieżacemi
sprawami politycznem"" ""na
Jacy się na rzeczy powiedzieli
sobie: sprawa ta musi stać nie
co inaczej. Programowa 1 „a-
polityczna" maska kryje pol-
tyczny zamiar, Nie chodzi tu
tylko o szum retoryczny, zaś
panowie „obośni", prócz ty-
tułu, którym się mogą upa-
fać, będą musie otrzymać
całkiem realne dyrektywy,
których się będa wiemie I kar
nie trzymal! Bo przecież or-
ganizacja nie fest celem sa-

; mym w sobie, ale jakimce-
lom służy. Bo przecież „po-
gotowle" musi wiedzieć, do

, cżego sie przygotowywać, ku
czemu zbierać piły. Chyba nie   

 

I otół/szydło z worka wy.
łazi powoli, lecz wyraźnie.
Kto bystrzejszy, nie wątpił, że
wylezie, że było tam ód same
go początku. P. Roman Dmo
wald w wywiadzie, tidźielo-
nym „Kurjerowi Warszawskie
mu", oświadcza: --„Z pew-
nej strony możnaby nasze sta
nowisko określić, jako reak-
cyjne, w stosunku bowiem do
szeregu urządzeń i dążeń, ja-
kie rozhulany radykalizm na-
'szemu państwu I naszemu ży
ciu -politycznemu |narzucll,
przedstawiamy niewątpliwą
reakcję." Teraz przyjdzie już
kolej na wyjaśnienie, jakie to
mianowicie „urządzenia i dą-
żenia" ma na myśli p. Dmow-
ski, I tu o domysł nie tak trud
no. P. Dmowski przypomina,
że do pierwszego sejmu został
wybrany „zaocznie" i był tam
tylko biernym obserwatorem,
zaś podczas ostatnich wybo-
rów odmówił postawienia swo
jej kandydatury. Zarówno ten
stosunek do sejmu, jak i ar-
tykuły p. Dmowskiego o fa-
szyźmie, mówią najwyraźniej,
że p. Dmowski jest najkrańco-
wszym wrogiem parlamenta-
ryemu.
Tymczasem - o jakież dzi-

wne dzieją się u nas parado-
ksy! - Związek Ludowo Na-
rodowy po przewrocie majo-
wym, w walce cz ,

  

by naprzekór jego rzekomym
zamiarom, rozwinął nadzwy-
czajnie energiczną akcję w o
bronie... parlamentaryzmu, za
sad demokracji, wolności sło-
wa itd. Nigdy jeszcze wszech-
kołtuństwo, nigdy jeszcze pu-
bliczność, podległa wpływom
Narodowej Demokracji, nie o-
trzymała z tej strony takiej
nauki o urokach demnkracjl

o wartości parlamentaryzmu,

o wolności prasy. Duto się

tych nauk publiczność endec-

ka - bodajby z pożytkiem -

nastuchala,

A wódz Narodowej Demo-

kracji słuchał i zgrzytał zę-

bami. Tu właśnie powód roz-

dźwięku. A ponieważ osoba

jego „nie należy do jednego

stronnictwa", więc od Związe

ku Ludowo Narodowego od-

szedł. Zbiera nowe siły. Powia

da, że otrzymuje dużo listów.

Nawet od członka P. P. S. z

Pomorza, który „sam się zgła

sza i ofiaruje się przyprowa-

dzić kilku towarzyszy",

Podobno władze partyjne

P. P. S. na wieść o tym liście

nie zadrżały z przerażenia...

ODPOWIEDZI
Szanowna RedakcjoMamy znaczny majątek Czy

po śmierci męża żona mogłaby

go sprzedać! lub nim rozporzą-

dzać? Słyszałam, że musiałabym

czekać, adzieci dorosną do lat

21, by im oddać ich część. Mąż

nie chce robić testamentu, mó

wiąc, że po jego śmierci zabra-

łabym jego majątek. Czy testa-

ment jest potrzebny?

H. N., New Jersey.
107.

Żona. w razie śmierci męża,

bez testamentu ma prawo do'je
dnej trzeciej części majątku. Je-
żeli mąż zrobi testament, to mo-
że cały majątek zapisać żonie, a
dzieciom ani centa. Mąż może
także zapisać cały majątek dzie-
clom, ale testament taki nie był.
by ważny, ponieważ jedna trze-
cia część majątku należy do zo-
ny i mąż nie może nią rozporzą-
dzać. Mąż nie powinien obawiać
się zrobić testamentu, w obawie,
że żona zawładnęłaby całym ma
jątkiem, ponieważ, w razie
śmierci męża i małoletności dzie
ci, żona jest egzekutorką testa-
mentu, czyli zarządczynią mają-
tku, którego jednak jej nie wol.
no sprzedać, z wyjątkiem swej
części, bez pozwolenia sądu

 

 
Szanowna Redakcjo!
Jestem wdową, mam pięcioro

dzieci; najstarsze liczy 14 lat
Mat miał pierwsze papiery. W
jaki sposób mogę otrzymać dru-
gie papiery?

St. czyt. Z. ew York City.

 

Wdowa-cudzoziemka, której
mąż miał pierwsze papiery, mo-
że uzyskać prawo obywatelstwa
beź starania się o drugie papie-
ry. Niech się Obywatelka zgłosi
listownie do Klubu Obywateli
Amerykańskich Polskiego Po-
chodzenia, 105 St. Mark's Place,
New York City, a otrzyma stam=
tąd, wszelkie informacje i po-
moc przyotrzymaniu drugich pa
pterów.

 

Szanowna Redakcjo!
Czy Jakób Bojko jest senato-

rem, czy posłem do sejmu?
' J. Bratek, Gilbertylile, Mass.

Jakób Bojko jest senatorem,
ze stronnictwa Piasta. Był po-
słem w pierwszym sejmie usta-
wodawczym.
 

Odpowiedź z administracji.

Szanowna Redakcjo!
 

Czy jaka kompanja filmowa
nie mogłabyzrobić zdjęcia filmu
-- 1) bolszewicka rewolucja w
gubernii Ekaterynosławskiej, na
 

Uchwały RadyNaczelnej?P.S, _
Opozycja do rządu - nie przeciwInn. Piłsudskiemu

WARSZAWA, 21 grudgia. -
Rada Naczelna P. P. S. w dniu
wczorajszym powzięła instepu-

jącą uchwałę:

Rada Naczelna przyjmuje do

wiadomości uchwałę C. K. W. o

zajęciu stanowiska opozycyjne

go, powziętą na skutek kierun=

ku dotychczasowej polityki go-

spodarczej rządu oraz pewnych

aktów, zwróconych przeciw za-

sadom demokracji politycznej.

Rada Naczelna stwierdza, Iż o-

pozycja P. P. S, zdąża nie do o-

balenia premiera Marszałka Pi

sudskiego, lecz do rekonstrukcji

jego gablnetu przez usunięcie

zeń żywiołów monarchistycz=

nych i reakcyjnych, do zmiany

kierunku polityki gospodarczej

w myśl żądań klasy pracującej

1 do zmiany polityki wewnętrz-

nej, w szczególności wobec naro

dowych mniejszości, Zmienione

w przyszłości stanowisko rządu

spotka się w P. P. S. z rzeczową

oceną.

Rada Naczelna, stwierdzając

zupełną solidarność klasowego

ruchu zawodowego i P. P. S., po

leca C. K. W. i organizacjom par

tyjnym, by dążyły nadal z całą

energją do skupienia dokoła P.

P. S. najszerszych mas robotni-

czych 1 pracowniczych.

Rada Naczelna uznaje powsta

nie t, zw. Obozu Wielkiej Polski

za próbę" organizowania. faszy-

zmu w Polsce i oświadcza, że

klasa robotnicza przeciwstawi

się wszelkiemi środkami | z ca-

łą bezw

czynaniom "Chow". ktory Imie

rza, w myśl deklaracjijego przy
 

| najbiówreco: sent

Rada Naczelna stwierdza, że
próby odrodzenia reakcji naro-
dowo-demokratycznej w formie
już wyraźnie faszystowskiej sklo
nić muszą klasę robotniczą do

porozumienia tem ściślejszego
stronnictwami _demokracji

włościańskiej i miejskiej,
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REDAKCJI
Ukrainie; 2) bitwa polsko bolsze
wicka Bursztyn-Bolszowie.?

Biorąc udział w służbie wojen
nej, mógłbym to dokładnie uło-
żyć,

Czyt, K. S

Dla zrobienia filmu, przypuść-
my bolszewickiej rewolucji na
Ukrainie, nie potrzeba być świad
kiem tej rewolucji, ale autorem,
który posiada zdolności do na-
pisania scenarjusza. Tak samo z
pnehleglom bitwy polsko-bolsze

wiekiej, którą lepiej od Obywa-

tela mógłby przedstawić dowód-

ca tej bitwy. Do niego więc zwró

ciliby się producenci filmów wo

jennych, ale, niestety, nawet wo

dzowie nie nadają się do urzą-

dzania filmu, jeżeli nie mają zdol

ności do pisania scenarjuszy, a

tem mniej prości żołnierze, chy-

ba, że są autorami

Szanowna Redakcjo!

Kupiłam przed paru miesiąca«

mi meble, ale stół był niemożli-

wie podrapany i zażądałam od-

miany, a gdy mi odmówiono

przestałam płacić. Firma, mimo

to, nie chce mi odmienić stołu

Camden, N. J
  

ywatelka ma prawo żądać

odmiany stołu. Proszę się wstrzy

mać z wypłatą mebli, dopók! nie

odmienią stołu. Proszę jednak

napisać do firmy list, najlepiej

przez „notary public" 1 zażądać

odmiany stołu.
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Następne odjazdy
LITUANTA
ESTONIA
LITUANIA

Po _szczegóły
do miejscowych
wprost do Iinji

    8 Lutego
1 Marca

26 Marca
zgłaszać
agentów
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lub       

 

B. A, L., 8 Bridge St., New York

Tylko “99.50 wzwyż via Bremen
lub Southampton

ERAZ jest właśnie czas
ny -zwiedzenia 

 

Kto zamierza „ojechać do PolskiGaple kerkdien e Belt niem"arte leprae) " B th
im amiom priceG adnen Kirkane -Kopsnhagę 1 Gdańsk: lub Gdyi. A

Dziesiątki tysięcy Polakéw przekonalo
się o wygodach tych okrétow, wyimie=

miłości potywienia 1 grzeczności" ustust
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WINCENTY BLASCO IBANEZ

Czterech Jeźdźców Ap

(Ciąg. dalszy)
Ale w danej chwili nie było dla Czerno-

wa niebezpieczniejszego narodu. Jego poli-
tyczna organizacja przeobraziła go w wojowni
czą hordę, wychowaną na kopnięciach i podle-
gającą ciągłym upokorzeniom, by unicestwić
jej wolę, opierającą się zawsze dyscyplinie.

- To jest naród, w którym wszyscy 0-
trzymują razy i pragną je oddać z nawiązką
niższym od siebie. Kopnięcie cesarskiej nogi
przechodzi z pleców na plecy aż do najniż
szych warstw społecznych. Razy zaczynają
się w szkole i przenoszą się do koszar, tworząc
część wychowania. Dziedziczni książęta pru-
sey kestakili się wśród kulaków, jakich im nie
szczędził ich rodzie, król. Kajzer bije swoich
potomków; oficer żołnierzy; ojciec dzieci i żo
nę; nauczyciel uczniów; a gdy zwierzchnik nie
może bić, wynagradza to sobie, nie szczędząc
podwładnym zniewag moralnych.

Dlatego też, gdy porzucając życie codzien
ne, chwytają za broń, by rzucić się na inny
szczep ludzki, są tak nieubłaganie wściekli.
- Każdy z nich - ciągnął dalej Rosja

nin - nosi na plecach skład otrzymanych ku-
taków i pragnie pocieszyć się, oddając je zko-
lei tym nieszczęśnikom, nad jakimi wojna przy
sądzi mu władzę. Ten naród „panów jak się
sami nazywają, chce być panami, ale... po za
obrębem własnego domu. Natomiast u siebie
nie mają żadnej osobistej godności. Dlatego
to tak pragną rozpanoszyć się po całym świe-
cie, stając się z lokajów władcami.

Nagle jednak don Marceli przestał uczę-
szczać do pracowni. Szukał teraz towarzy-
stwa swego przyjaciela senatora. Pewna o-
bietnica tego ostatniego wytrąciła go ze zre-
gnowanej równowagi.

Dygnitarz posmutniał od chwili, gdy
dziedzic rodzinnych splendorów poszedł na
wojnę, wydostawszy się po za opiekuńczy
krąg protekcji, jakim go przezorny ojciec oto-
czył.

Pewnego wieczora, będąc na obiedzie u
Desnoyers'ów, rzucił nagle pytanie
- Czy chciałbyś zobaczyć syna?
Senator czynił starania w Kwaterze Głó-

wnej, aby uzyskać pozwolenie na wyjazd na
front. Pragnął koniecznie zobaczyć Renego.
Obaj z Juljanem nalezelido jednego korpusu;
może w pewnej od siebie odległości, ale dla au
tomobilu taka przeszkoda mogła nie istnieć.

Nie potrzebował dodać nic więcej De-
snoyers'a natychmiast opanowała żądza zoba-
czenia syna. Minęło już sporo miesięcy, od-
kąd musiał poprzestać na czytaniu jego listów
i wpatrywaniu się w fotografię, zdjęta przez
któregoś z kolegów.

Od tej chwili Desnoyers ją! nadskakiwać
Latour'owi, jakby był jednym z jego wybor»
ców, ubiegającym się o jakiś urząd.

-

Odwie-
dral go co rano, zapraszał na obiady; wyszu-
kiwał wieczorami w salach Luksemburgu.
Przy powitaniu pierwszego jego słowa były:
- Kiedyż dostaniesz przepustkę?
Wielki człowiek ubolewał nad obojetno-

ścią wojskowych dla pierwiastka cywilnego.
Zawsze byli wrogami parlamentaryzmu

- A przytem Joffre jest nieublagany.
Nie chce ciekawych... Jutro pomówię z pre-
zydentem.

W parę dni potem przyszedł na Avenue
Victor Hugo z wyrazem zadowolenia na twa
rzy, co napełniło radością don Marcelego.
- Jest?
- Jest. Pojutrze wyjeżdzamy. M
Nazajutrz wieczorem Desnoyers poipic:

szył do pracowni.
- Jadę jutro. z
Malarz zapragnął towarzyszyć mu. Czy

by nie pojechać także, jako sekretarz senato-

ra) Don Marceli uśmiechnął się. Przepuętka

opiewała wyłącznie na Latour'ai jcąnego jesz

cze towarzysza. Tym towarzyszem miał być on

Desnoyers, właśnie w charakterze sekretarza,

ocnika.

Cy P::::Igencolm byl niepocieszony., Sul'acić ta-

ką wspaniałą sposobność]. Z pewnością stwo-

rzył by tam swoje arcydzieło! ;

Pożegnawszy się z młodym Hiszpanem,

Desnoyers spotkał, na ulicy Czemowa. Pew

ność, że zobaczy wkrótce syna, napełniła go

dziecinną radością. Omal nie uściskał Rosja-

nina, pomimo jego rozwiclhrzonega wyglądu,

tragicznej brody i olbrzymiego kapelusza, za

którym: oglądali się przechodnie.

U końca alei, Łuk Triumfalny odcinał się

swą wspaniałą sylwetą na tle nieba zarumic-

nionego zachodnią Tung. Czerwona chmurka

krążyła dokoła pomnika, odbijając się w jego

białości purpurowemi drgawkami.

Przypomniał sobie Desnoyers czterech
jeźdźców i wszystko, comu opowiadał
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- Krew - 'rzekł wesoło - całe niebo
wygląda jak unurzane we krwi., To Apokalip-
tyczna Bestja dostała śmiertelny cios. Wkrót-
ce ją, ujrzymy zdychającą.

Czernow uśmiechnął się również, ale u-
śmiech jego był melancholijny.
- Nie; Bestja nie zdycha. To wieczysta

towarzyszka człowieka, Kryje się, ociekając
krwią czterdzieści... sześćdziesiąt lat... wie
cały, ale znów się ukazuje. Jednego tylko mo-
żemy pragnąć, żeby jej rana była wielką i że-
by się nie zagoiła długi czas i żeby jej nie uj-
"rzały nigdy te pokolenia, które zachowają jesz
cze pamięć o nas.

III

W OJNA
Don Marceli szedł, pnącsię pod gore, za

lesioną okolicą.
Las przedstawiał opłakany widok. Umiej

scowila sig w nim niema burza, nadając wszy
stkiemu nienaturalne, konwulsyjnie poskręca-
ne kształty. Ani jedno drzewo nie stało pro-
sto i nie zachowało dawnych, rozłożystych ga-
łęzi. Kępy sosen podobne były do kolumn zruj
nowanych świątyń., Niektórym brak było
wierzcholków, inne przecięte były przez pół;
z innych jeszcze sypały się dokoła pni cieniut-
kie drzazgi na podobieństwo połamanych wy-
kalaczek.

Niszczycielska moc czepila sig stuletnich
drzew: dębów, buków, modrzewi. Wielkie
krzaki, wdeptane w ziemię, sprawiały wraże-
nie, jakgdyby przeszła po nich czereda olbrzy-
mich drwali. Pnie pościnane były, tuż przy
ziemi, równo, gładko, jakby od jednego zama
chu siekiery. Dokoła rozkopanych korzeni le-
zały w obfitości kamienia wraz z nimi wydo-
byte na powierzchnię; kamienie, które we
wnętrznościach ziemi spały oddawna i gdyby
nie owe nadzwyczajne wstrząśnienia mogłyby
tak spać wieki całe.

Tu i owdzie - błyszcząc wśród drzew,
lub natrętnie dziurawiąc drogę, co zmuszało
do uciążliwych okrążeń - ciągnęły się olbrzy
mie kałuże, wszystkie jednakie z
ną regularnością, wszystkie okrągłe, które wy
dały się Desnoyergowi podobne do miednic,
zagłębionych w ziemię dla użytku owych nie-
widzialnych tytanów, co wycięli las. Ich ogro
mna głębia zaczynała się tuż przy samych
brzegach. Można się było w nich wykąpać nie
dotykając dna. Woda była zielonawa, woda
martwa, deszczowa, powleczona roślinną sko-
rupą, na której bańki powietrza świadczyły o
zaczynających już tam żyć drobnych organiz-
mach. R

Posrodku wegorza wartosily sig groby o
drewnianych krzyżach, groby żołnierzy fran:
cuskich, zwieńczone trójkolorowemi chorą
giewkami i porośnięte już mchem, na któ-
rym spoczywały stare, artyleryjskie kepi. Stra
szliwy drwal, niszcząc las, poruszył i mrówki,
a te uwijały się teraz wśród pni.

Don Marceli miał wysokie kamasze, sze-
roki kapelusz, a na ramionach ponszę, zarzu-
coną nakształt płaszcza, Wydobył na światło
dzienne te zabytki, pamiątki dawnego życia
na farmie. Za nim szedł Latour, usiłując za-
chować senatorską godność wśród ciągłych
potykań się i sapania ze zmęczenia. Miał tak-
że wysokie baty i kapelusz miękki, ale włożył
uroczysty frak, by nie poniechać całkowicie
parlamentarnego stroju. Przodem szło dwóch
kapitanów, służących im za przewodników.

Znajdowali się na górze, zajętej przez ar-.
tylerję francuską. Szli ku szczytom, gdzie kry
ly się armaty i armaty, tworzące linię długo-
ści kilku kilometrów. Artylerzyści niemieccy
byli sprawcami tego zniszczenia, na jakie paź
trzyli. Pocisk zrównał z ziemią las. Okrągłe
kałuże były to leje, jakie pootwierały germań
skie „marmity" w gruncie wapiennym i nie-
przemakalnym, przechowującym w sobie za-
cieki deszczowe.

Wysiedli z automobilu u stóp góry. ' Je-
den z oficerów, stary artylerzysta, wytłuma-
czył im tę nieostrożność. Znajdowali się na-
prost pozycyj nieprzyjacielskich, automobil
mógł ściągnąć ich uwagę. z

-- Trochę męczące to wejście - mówił
dalej. - Odwagi, panie senatorze! Jesteśmy |
już blisko.

W. drodze mijali się z żołnierzami artyle-
rji. Wielu z nich za cały wojskowy strój mie-
Ii tylko kepi.  Wyglądali jak: robotnicy z›fa-
bryki metalurgicznej, w płóciennych spodniach
i kamizelkach. Mieli ręce gołe aż do ramienia
i niektórzy, by stąpać z wiekszą pewnością po
błocie byli w drewnianych sabotach, Mobili-
zacja przydzieliła ich do artylerji rezerwy. Ich
sierżanci byli niegdyś majstrami, wielu z ofi-
cerów inżynierami i właścicielami fabryk, .. .
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Pani Wiliam waiso
docznionych na ry

at 90,atna dwojga chłopców, uwi-
e, została śmiertelnie postrzelona

   

 

przez mężczyznę, któremu dała przedtemporządną repry-
mendę za to, że zmuszał jej męża do picia., Na rycinie

uwidocznieni są Jerzy, | at 8 i Aleksander, lat 5.
 

KORESPO

NEW BRITAIN, CONN. >

Na wiosnę tego roku ma się
tu rozpocząć budowa nowej pol-
skiej szkoły. Potrzeba drugiej
szkoły daje się odczuwać bar-
dzo i każdy w New Britain jest
za budową takowej. Przed trze
ma laty, na zebraniu parafjal-
mem, uchwalono płacić na ten
cel po $5. Po uchwaleniu owe-
gó podatku, parafianie dotych-
czas nie mieli sposobności wy-
razić swej opini, w sprawie pla
nów, gdyż ks. Bujnowski, bez
udziału komitetu, który winien
być wybrany, działa na własną
rękę i jak się okazuje, plany je-
go nie są praktyczne. . Projekt,
by budować szkołę na tym pla-
cu, gdzie istnieje już jedna szko-
ła polska, a obok niej, druga -
publiczna, nie jest praktycznym
i parafianie nie powinni pozwo-
lić na przeprowadzenie owego
projektu. Już dziś nie można
przejść ulicą, gdy z obydwóch
szkół dzieci wyjdą, a cóż będzie
w przyszłości? Należałoby się
nad tem dokładnie zastanowić i
szkołę wybudować na innem
miejscu, przez co umożliwi się
dzieciom łatwiejszy dostęp do
takowej, które zmuszone są uczę
szczać do bliższych publicznych,
- dlatego iż szkoła polska jest
za daleko i rodzice nie chcą na-
rażać swe dzieci na niebczpie›
czeństwo kalectwa, z powodu
nadmiernej ilości samochodów

Istnieje również projekt by w
szkole nowej urządzić salę dla
młodzieży, by takowa miała
gdzie spędzać wolne chwile od
zajęć. Jeżeli się  zważy, iż w
New Britain mamy ogromną ma
sę młodzieży, to mimowoli nasu-

 

  

 

 

  

 

  
 wa się myśl, iż dla takowej wi-

nien być tu specjalny dom, któ-
ry by służył za miejsce do roz-
rywek przez .co odciągnęlibyś-
my naszą młodzież od uczęszcza
nia na wszelkie obconarodowe
sale. -Sale w szkole są dobre,

  

James H. Mc-Gen, major
Rae, nowy komendant tere-
nów, zajmowanych przez
korpusy Drugiej Arni, spo-
tkał się z owacyJriem przy-

 
jęciem n. vernors Island.

 

   
    
    
  
  

 

    
    
   

  
     
 

NDENCJ A

ale te nie będą w stanie zaspo-
koić potrzeb naszej młodzieży.
Mając odpowiedni dom byłoby
łatwiej tę młodzież zorganizo-
wać w klub, gdzie by się za-
szczepiło „w niej ducha polskie
go. Lecz społeczeństwo polskie
w New Britain, budując wszel-
kiego rodzaju gmachy, zapom=
niało .o. najbardziej ważnej pla-
cówce, ›Domusdla Młodzieży. Po
zostawiliśmy tę naszą młodzież
na pastwę ulicy. Dziś ulica mło
dzieżą rządzi, rogi ulic i „pool
rooms", są miejscami, gdzie na-
sza młodzież się kształci. .Obco
narodowę sale tańca sq przepel-
nione młodzieżą polską, ale gdy
się urządzi taniec na gali para-
fjalnej, to jej niema, bo tu nie
wolno tańczyć chłopcomz dziew
czętami. Widzimy iż młodzież
nasza odpada od polskości za
co ją spotyka krytyka w koście-
le. Ci. którzy krytykują mło-
dzież nie myślą o żadnych środ-
kach zaradczych, by powstrzy-
mać i zawrócić ją z błędnej dro-
gi, prowadzącej do , przepaści.
Młodzież to najważniejsza,
część naszego społeczeństwa, to
są nasi przyśli następcy, jak ich
wychowamy, ak będą pracę na
szą prowadzili w przyszłości
Młodzież nasza już dziś nie tro-
szczy się 0 polskość, nie dba o
religję i niech ten stan jaki obe-
cnie panuje w. New Britain, po-
trwa nadal, to za lat 15 najwy-
Ze}, kościół polski będzie stał
pustkami. Dziś (już ogromna
ilość Polaków. nie chodzi do ko-
ścioła polskiego, nie. dlatego iż
jest polskim, ale dlatego że me-
tody stosowane w kościele i pi-
śmie katolickiem nie są
tą, ale przeciwnie zrażają każ-
dego człowieka, -Tak: jak papu»
ga powtarza stale, co ją nauczą,
tak w kościele polskim wyzywa
się parafian od. złodziei, podpa-
laczy, zbrodniarzy,  cudzołożnić
kówi t. p. Mówi się nieraz ta-
kie: wyrazy, iż poprostu wstyd

  

  

 

 

wicjuszówze słynnego klaszto-
ru na gorze św. Bernarda wy-
brało się na ćwiczenia jazdy na
nartach w stronę Col de Fene-
stre, na granicy  szwajcarsko-
włoskiej. *
Gdy gromadka narciarzy zna-

lazła się w wąwozie, około go-
dziny 10 rano, osunęła się ze
zbocza góry do waworu olbrzy-
mia lawina i porwawszy pięciu
zakonników. poniosła ic w dół
wąwozu na odległość 500 me-
trow. Pozostali pospieszyli na-
tychmiast z pomocą zasypanym
i po godzinie pracy gorączko-
wej zdołali odgrzebać
szów. Dwóch z nich "wyszło z
tej katastrofy bez szwanku,
trzech jednak było ciężko ran-
nych i niemał uduszonych śnie-
giem. Natychmiast przyniesio-
no ich do szpitala klasztornego,

 

*
 

ima., jednak, ' wszelkich -wy-
siłków lekarskich" wszyscy trzej
zmarli. -Zmarli byli
mi i niedawno dopiero wstąpili
do klasztoru.

NAJSMUTNIEJSZA _MUZY-
KA NA ŚWIECIE |

Pewna amerykańska stacja ra
djofoniczńa zamieściła ~ostatnio
w swoim" programiekoncert lu-
dowych: pieśni: krajówców.~Boli-
wji. 'Przy tej sposobności do-
wiedziała" się ,publiczność ame-
rykańska z ust rzeczoźńśwców,
iż jest to- najsmutnicjsza- muzyka
na §wiecie« W-\ koncergie tych
melancholii pełnych pieśni: cze-
stniczyli Indjanie. Boliwji;: postu-
gując się swemi prastaremi;-ory
ginalnemi
nemi. +

 

 

 

Brooklyn

Dom Narodo;y

Roczne posiedzenie
boru dyrektorów na rok 1927 od-
będzie się w piątek, dia 14-go
stycznia. r. o godzinie: ósmej

 

 
i okolica

w xoliote; nid J5-go styernia, w
Donki .Narodowym, pn. 4015-

 

90th StOzone Park, N. Y. Wy-
bór nowego zarządu na rok
1027,

 wieczorem, w domu własnympn.
261-7 Driggs Ave. Brooklyn,
x. v     Przy wejściu na salę posie-
dzeń każdy musi się wykuzac'l
akcją korporacji, w przeciwnym
razie na salę posiedzeń nie hę?]
dzie wpuszczonym.

 

    

 

Wykfadly historii polskiej

u Sokołów

 

y 13-go sty-|
b. odbywać się będą co :

czwartek od godziny 7:30 wie-
czór. (punktualnie) w Sokolni
Gniazda Nr. 14, pn. 190 Grand St.,
Brooklyn, Y., popularne wy
kłady historji polskiej.
Wstęp wolny dla wszystkich.
O jak najliczniejsze poparcie

  

  

  

  

ch iłków w kierunku
n i o rozpowszechnie-

nie powyższego zawiadomienia
uprasza,

JOŻEF KRESSE
 

Wieczorek &;:Liliiny

 

Oddział Polskiej Robotniczej
Kasy Chorych Nr. 26 urządza w
sobotę, dnia 15-go stycznia na
górnej sali Domu Narodowego,
pn. 261 Driggs: Ave. wieczorek
familijny.

Brooklyn-Greenpoint

Bal Maskowy

T-wo Spiewu Dzwon Zygmun
ta urządza w sóbotę, dnia 15-go
stycznia» 1927 roku, o godzinie
ósmej wieczorem, w sali Domu
Narodowego wielki bal -masko-
wy, jedną z najpopularniejszych
zabaw tak dla starszych jak i dla
nuh-niziny. Nagrody za  najpic-
kniejsze kostjumy. *

OZONEPARK, N. v.

Roczne posiedzenie

 

 

 

. Roczne _posiedzenie. Polskiej

Spółki Spożywczej odbędzie się

 

Jedyny w Brooklynie
Polski Sklep Ptaków

poleca _rasowe .kanarki;
doskonały wybór ptaków
różnych gatunków; każdy
piak gwarantowany; pie
niądze zwracamy w razie
niezadowolenia; kupujemy
również kanarki.

MANOR PET SHOP

1481 Coney Island: Avenue,
Blisko Avenue K

9 BROOKLYN, N, Y.«

KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

Komitet No. 2-gi odbywa swe

posiedzenia w każdy 3-ci"wto-

rek miesiąca, w Domu  Naro-

dowym przy Driggs Ave.

W, Marciniak, sekr. prot.

164 Dupont street,

Brooklyn, N. Y.

Bal i przedstawienie -wyżej

wymienionego _Komitetu ~ odbę-

dzie się w niedzielę 30 stycznia

MASPETH, N. Y.

Posiedzenie akcjonarjuszy

Doma Narodowego

Posiedzenie roczne akcjonarju-

szy Domu Narodowego odbędzie
się w sobotę, dnia 22-go styc
nia, o godzinie ósmej włeszórem,

w sali Domu Narodowegopo.

54-56 Road, (Cliton Avenue).

Wybór dyrektorów.

  

 

Bal. Złączonych Towarzystw __

W 230 stycz-

nia, o godzinie siódmej wieczo-

rem odbędzie. się wielki bal złą-

czonych łowarzystw Gminy: Pol-

skiej,: w Domu Narodowym, ; pn.

54-56 Road, (Clinton Avenue).

KOMITET.

 

BACZNOSC RODACY!
Jedyna sposobnoé zobaczenial
NAJWIĘKSZYCH POLSKICH

SIŁACZY-ATLETÓW

Władysława i Marji

którzy popisywać się będą swą
nadludzką siłą

w Sobotę 15 Stycznia

W EAST NEW YORKU

. w. Domu Narodowym

240 Pennsylvania Avenue,

o godzinie 8ej wieczór.

w Niedz. 16 Stycznia

dane będą dwa
WIELKIE PRZEDSTAWIENIA

o-2:30 popołud. i 8-ej wieczór

W SOUTH BROOKLYNIE

.w „Domu Narodowym:

724-5th. Avenue .
'So. Brooklyn, N. Y.

NADZWYCZAJNY PROGRAM

[CC

Część dochodu na korzyść

Dómu Nar. w So. Brooklymi
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Dolar wydany w czas, zaoszczędzi Wam pRR&w

AJCIE NA SWE ZĘBY!

 
 

wymienić takowe w gazecie. i przyszłości. - Rozmawiamy po polosku./

Nie!, Nie tędy droga, nie wy- #28 Mówboldt: Street

myślaniem, nig. groźbą, nie róż- DR. M. RATTNER rów nr::- Mun-V" GREENPOINT
nego rodzaju wy i i prze
zwiskami, zjednywa. się ludzi,
ale miłością, słowem dobrem i * -
łagodnem. można zdziałać wię- m !! GREENPOINT '! @
cej, aniżeli wszelkiego rodzaju DR. GOULD i DR. BARREL:
carskiemi metodami. Należy więc z Po polsku mówiący Dentyści
za wszelką cenę, ten stan nie- ..945 Manhattan Avenue, 6g Java Street |
znośny zmieni¢ na inny. Roda-
cy! Bardzo źle się dzieje mię-
dzy nami. Ludzie którzy nie są
zdolni do łagodnej i p wi

 

Robota fachowa

 

R
DYPLOMOWANI SPECJALIŚCI OD ZĘBÓW

Godziny przyjęć: Codziennie od 9 rand do 10 wieczór
Ceny umiarkowane  

J
 

  chrześcijańskiej pracy, winni u-
sungé się w zacisze, a oddać
władzę w ręce tych, którzy bę-
dą zdolni zająć się duszami na-
szej młodzieży. p
  

 

  

star

KWIATY ---

Pina wszystkie okazje gustownie i tańto do.
ra znany polski kwiaciarz

  



"C STRO‘JCA

ILUSTROWANA KRONIKAZ POLSKI

  

NOWA WARSZAWA

 

„Nowe domu powstająna krańcach Wielkiej Warszawy.
 

Zabawkichomkowe harcerek

 

Frezydjum i komitet Kiermaszu Harcerek z wojew. Sołtanem
Otwarty przez p

ścieką kiermasz harcerek
szeniu nauczycielek,

Brackiej Nr. 18, przed
sie bardzo ok

 

 

  

stawia
bejmuje on olbrzymi zbió robót

ystęcznych, wykonanych ra-

Prezydento- | c

  

   

zkami harcerek, a wyroby ich

 

stetyki i co najważniejsza - ce-
ny nun-w.:):ie o tem,

 

  

(pierwszy na

Przyszła zina. Z
niem powinny ustać wszystkie
gry ruchowe na boiskach wzglę
dnie przenie ę do sal kry-
tych, lub na sale gimnastyczne
Tymczasem piłkarze nasi nie
myślą bynajmniej kapitulować
rzed mrozem. Na boisku R. K

j. w śniegu odbył się jeden z in-
j meczów między

yly to za-
dy o puhar Polskiego Białego

śrzyża. Na zawody te wstawiła

   

   

   

Uramkarz Ruchu Posiaca w walce z v.

jej nasta- ]

 
cotnem

lewo) na czele.

Polonia kilku graczy, których
dłuższy czas nie oglądaliśmy już
w drużynie Polonii, a mianowi.
cle: Lotha, Emchowicza,
Szmida i Zantmana.
Mecz ten wygrała Polonja w

stosunku 6:3, dzięki doskonałej
grze Lotha I i II, Hamburgera i
) zyńskiego. U zwyciężonych
wyróżnił się Ordon i bramkarz
Poślada. Tego ostatniego oglą-
damy na naszem zdjęciu w wal-

ce z J. Lothem.

  

mamu-

Bohaterska walka płotki

ze szczupakiem

Zgiełk walk i starć wielkich:

państw i narodów przygłusza ci.

chą walkę, którą od tysiąca lat

przeszło prowadzą Łużyczanie z

coraz więcej zalewającem ich

morzem niemieckiem.

Niegdyś, przed kilkunastu wie

kami, Łużyczanie (Wendowie,

Sorabowie) stanowili zwartą ca

łość z otaczającym ich światem

słowiańskim, Później piędź za

piędzią żywioł germaiiski wel-

skał się tu drobnemi językami,

to znów walił zwartą falą, odci-

nając w rezultacie Łużyczan od

Polski na wschodzie i Czech na

południu.

Rozpoczął się proces okrężne

go ataku rozszalałego morza na

sterczącą w pośrodku wyspę, dra

mat, który nie ustawał ani na

chwilę i który trwa w dalszym

ciągu bez wytchnienia... dramat

płotki, broniącej się zapamiętale

przed pochłonięciem przez szczu

paka.

Łużyczanie -zmodernizowali

sposób walki, przenosząc jej po-

kaz przed forum świata. Koła-

i i w Wersalu
   

 

Łużyczanka w stroju odświęt-

nym

mocarstw, ale Traktat Wersal.

ski nie wspomniał ani słówkiem,

że istnieje jakiś tam maleńki na-

ród lużycki, który także ma świę

prawo samostanowienia o

swym losie.

wstało Towarzystwo „Przy

Łużyqzan", mające swe

filje lub zawiązujące je dopiero

we Francji, w Serbji, w Bułgarji,

w Belgji, Holandji, Anglii, a na-

| wet Ameryce.

W poszukiwaniu sojuszników

Serbowie lużyccy oczywiście mu

| szą się zwrócić do swych pobra

tymców plemiennych. Najbliż-

| szymi są dla nich Polacy ze

wschodu i Czesi od południa.

Przypomnienie o tem wszyst-

kiem nie powinno przejść bez e-

cha wśród drugiego sąsiada łu.

życkiego, Polski, od której Niem

cy również oddawna odseparo-

wali Serbów łużyckich, jak od

Czech.

Z filmu na scene

Tina Meller, siostra znakomitej

Raquel, porzuciła film i podpisa-

ła kontrakt z, paryskiem variete

„Apollo". Tina Meller wystgpo-

wała w szeregu filmów pod pseu

donimem Tina von Yuarduy (m.

im. odtwarzała rolę siostry Ra-

quel Meller w „Ziemi obieca-

nej").

 

 

    

  

  

  

  

   

 

 

 

Z MASKARADY TOW.

,,WOLNA POLSKA"

Sukces moralny i materjalny

+ bez zarzutu
 

Przy udziale kilkuset zabawo-

wiczów obojga płci odbył się na

górnych salach Domu Narodo-

wego przy St Mark's Place

wielki doroczny bal Towarzys-

twa „Wolna Polska" połączony

z. maskaradą.
Frekwencja publiczności tak z

NewYorku jak i z innych okolie

pr/vbyłoj była wielka. To też

  

nie dziwnego, że zarząd, który
obiecał wiele rzeczy związanych

rozweseleniem gości ciesz
  się, iż ci wierząc wniego przyb
Ii in gremio, aby się zabawić w
gronie przyjaciół i znajomych.
Jak zwykle do tańców pi

grywała doborowa i znana ogół
nie orkiestra Towarzystwa Mu-
zycznego „Moniuszko" pod balu
tąob. Stopyry.

  

   

  

O godzinie 11:30 rozpoczął się
przegląd masek.

Aczkolwiek nie było ich tak
wiele, jednakże sędziowie mieli

 

Po trzech kwadransach se-
dziowie, w skład których wcho-
dzili ob. dr. Halicki, ob. J. Ko-
chaniewski, ob. B. Bober z Ba-
yonne, N. J., ob. P. Yolles. ob.
F. Ungenhajer, ob. R. Zubr i ob.
$. Cichocki przyznali nagrody
maskom jak następuje:

NAGRODY ZENSKIE

Pierwsza -nagroda:" „Wolna
Polska"-panna _B. -Walenskie-
wicz, z pn. 423 Bronx Park Ave.,
New York City;

Druga nagroda: „Sierotka"-
M. Lithvino, z pn. 31 Watkins
St., Brooklyn, N. Y,;

Trzecia _nagroda;
cja"-H. Rutkowska, z pn.
Alice Ave., Irvington, h 41
Czwarta nagroda: „Cyganka"-

panna A. Ungerhajer, z pn. 54
East 7th St, New York City

Piąta -nagroda: .,,Polska"-
panna A. Kalinowska, z pn. 429
Eaxt 6th St, New York City.

NAGRODY MĘSKIE

Pierwsza nagroda:
Amerykański"

 

 

,,Restaura-
314

 

Weteran
-ob. A. Korzenie

75 Liberty St, New

   
  

 

Druga nagroda: „Legjonista"
zob. K. Myszka, z pn. 307 East
Sth St, New York Cit

Trzecia nagroda: ,
ob. M. Baj,
York City;

 

rakus"-
54 Rast 7th St., New

„Kopernik"
509  icz, z pm

Eni! l’lh St., New York City

Piąta nagroda: ,,Turek"-ob.

 

H. Szymczak, z pn. 302 East 33rd

St., New York City.
Po rozdanu nagród zwycięz-

com, którzy byli niezwykle zado-
woleni z pięknych podarków ze

srebra i innych szlachetnych me-
tali zebrani na sali goście ruszy-
li ponownie w tany.

Zabawa trwała do późnej go-

dziny w nocy. z.

Nowa Planeta ,,Wulkan"

Dzienniki paryskie donoszą o

odkryciu nowej planety przez pa

ryska Akademy) Umiejętności.

Istnienie jej w pobliżu słońca wy

dało się astronomom nieprawdo-

podobieństwem, ponieważ zda-

wało się, że olbrzymia przestrzeń

między słońcem a sąsiadującemi

ze sobą planetami: Merkury, Ve-

›nus, Ziemia i Mars, jest całkowi-

cie zbadana i znana. Nowood-

kryta planeta, jak twierdzi Aka-

demja, nie należy do plejad ma-

łych gwiazd, krążących między

Marsem i Jowiszem, a zwanych

asteroidami. Znajduje się ona w

bezpośrednim pobliżu słońca,

co niezmiernie utrudniało jej ob-

serwację i dlatego pozostała do-

tychczas w ukryciu.

 

 

Dowcipy o polowaniach

Pan Durand cieszył się opl-

nją surowego prokuratora w

Grenobli, a zarazem sławą zna-

komitego strzejca, Tego lata u-

dał się na polowanie z młodym

Dupot'em, sędzią sądu okręgo-

wego w Grenobli: chytry sza-

rak wyskakuje z bruzdy i pędzi
przed siebie:

Sędzia mierzy, strzela 1..

rokuje:

- Osądzony!

- Być może! - rzecze pro-

kurator, przyglądając się z pod

oka uciekającemu szarakowi -

Zaocznie! zaocznie

 

. wy-

   

Napiękne włosy

używajcie

 

|

|

   
    
   

   

 

| czem zameldował władz
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JERSEYCITY

Wlacz-rekTow-mnw-
piewu

 

›

Towarzystwo Śpiewu „Halina"
urządza dnia 1280 stycznia, w
lokalu Domu Narodowego, pn.
187 Brunswick St. wieczorek ta-

  

 
Pierwsze regularne posiedze»

nie Wet. Armii Polskiej odbę-.
dzie się 13 stycznia we czwar
tek o godz. 8-ej wieez w. sali
Domu Polskiego, 187 Brunswick
st. Jersey City, N. J., na którym
obecność każdego członka jest
pożądana.

 

Policji też nie wolno upijać
się na święta

  Józef Drozdowski, polic
okręgu został ukarany pieniężną
karą równającą się 50-dniowej
gaży za pełnienie słu/hx wstanie|
nietrzeźwym, _Porucznik policji
Dolan sprawdzając onegdaj po-
sterunki, zastał na Boulevard i
rogu Van Nostrand Ave. pod-
chmielonego Drozdowskiego, o

|

   

 

  

 

Panna Stefania Gutowska
wkrótce wychodzi

zamąż

 

Gutowska,
wod-

 

Panna Stefania
urzędniczka: departamentu
nego w Perth Amboy,

 

  
› utowska jest ser-
decznie lubiana przez swoje ko-
żanki i kolegów biurowych,
którzy zrobili jej niespodziankę
ofiarując na pamiątkę złotą port-
monetke.

 

 

Bal maskowy

  

  

o „Pomoc Polska",
64 urządza w sobotę,

go stycznia, o godzinie
ósmej wieczorem, na sali Domu
Narodowego, pn. 278 New York
Ave, (na dole miasta) wspania-
ty ba! maskowy,

Wieczorek taneczny

„Haliny"

Miłe Haleczki, goprana, meeeo-
soprana, alta i cbntralta zbiorą
się tym razem w środę, dnia 22-

stycznia, w Domu Narodo-
pn. 187 Brunswick Street,

dla współzawodów ze słowi-
kami. Haleczki, rzecz prosta,
chcą się zabawić, wierząc ś

e kto na początku roku ba:
wić się będzie, temu aż do przy-

 

    

  

  

    

szłego Sylwestra wesoło i bez
troski e- upłynie. Będzie to
mały „Iraining" przed tanami
karnawatu. Program ma być
bardzo urozmaicony, wesoły i
zajmując
do p

 

mnicze niespodziani

Bal Maskowy

Towarzystwo -„Koło .Polek"
urządza w sobotę, dnia 22-go sty-
cznia, o godzinie ósmej wieczo-
rem, w Domu Polsku". pn. 278
New York Ave., pierwszy roczny

bal maskowy, Cenne nagrod
Muzyka unijna ob.. Komorow-

skiego, Zapraszamy całą Polo-

nig. KOMITET.

NEWARK

Znowasamochód:

GcmldmeDwyer, zannenkxh
pn. 28 Montgomery St., byłasil-
nie uderzona wśrodę, dnia 5-go
styezhia przez automobil klem—
wany przez Józefa G
pn. 175 Verona Ave., na skrzyw-

waniu Montgomery i West St.
Pani Dwyer została zabrana do

szpitala św. Barbary gdzie le-

karz oznajmił, że podczas MA.
dku uległa złamaniu prawej

gi.

Złodziej okradł złodzieja

Prawo nie ma wyjątkówi ka-

rze jednakowo złodzieja za okra:

dzenie kolegi po fachu, jak i po-

rządnego obywatela, To też Bro- |.

nisław Melchicki maczej Barney

Mallock za swój dowcipny, lecz

weale nie koleżeński kawał zo-

Stał przez sędziego posłany na

 

 

 

   

 

  

z

| zamknięta.

"postarają się, aby bufet był ob-

wności na sume $6,000 skradzio-
ne w marcu r. z. ze sklepu NOF-

berta  Bertla, mieszczącego _się

pn. 40 Springfield Ave., znajdują

się w mieszkaniu Alberta Gugli-
ciella, pn..51 State St, Dowcip-

ny Bronek udał policjanta i na-

straszywszy złodzieja, zabrał ko-

sztowności i umknął ie długo
jednak fruwał na wolności. Gu-

gliciello zameldował policji, że
został obrabowany a ponieważ

nie mógł wytłumaczyć pochodze

nia kosztowności został areszto-
wany. Wkrótce przyszła kryska

na  artystę-złodzieja@ Melchickie-

go. Został on aresztowany, gdy

po dwóch miesiącach wakacyj.
wrócił do Newarku na gościnne

tepy. Czeka (o nie bardzo

zyjemne spotkanie z pnunnol-
mi po fachu, którzy ostro kryty-
kują podobne występki. Dalsza
arjera na grimcie newarskim

prawdopodobnie jest dla niego

  

  
 

  

  

 

Unje lokalne żądają pięcio-

dniowego tygodnia pracy |

„posiedzeniu :delegatów :17
unij /budowniczych -(Building
Trade Unions), które się odbyło

 
N  

 

onegdaj w zarządzie unij budo-
wniczych w Newarku, dyskuto
wano nad kwestją wprowadzenia
pięcjodniowego tygodnia
dla wszystkich unij zjednoczo
nych w Newarku. Postanowio-
no, że każda unja powinna z oso-
bna głosować nad wnioskiem i
wysłać delegata z decyzją na po-
siedzenie zarządu stanowego unji,
które się odbędzie w maju w Al-
lantic City
Poniewaz niektore unje podpi-

„m- erl akty na kilka lat, obo-

  

 

 

po zapadnięciu decyjzi zarządu
stanowego, będą mogły
nie ugodzić się z budowniczymi,
którzy są wymienieni w kontra-
ktach

| Polskiego /przy

Trup nieznajomego w...

teatrze

Onegdaj wieczorem w Yoland
Theatre znaleziony został "trup
nieznanego mężczyzny blondyna
w wieku 45 lat, wzrostu około
6 stóp i ubranego w ciemny kos-
Ujumi granatowy sweter.
Sprowadzony |ambulans od-

wiózł ciało do szpitala miejskie-
#0, gdzielekarz powiatowy Mar-
Uand ma dokonać autopsji.
Zmarły nie posiadał przy sobie

    

     

 

żadnych papierów dających mo-
źność zidentyfikowania jego oso-
by. Służba kinowa stwierdza,
że nieznajomy wszedł do teatru
późno -po południu. _Policja
miejscowa wszczęła poszukiwa- |
nia celem odszukania bliskich
zmarłego W

Pierwszy w nowym sezonie

z Zaprołzmmm

 

Staranfem |
Cewarku .ches

do: zasile Funduszu Ko
ciuszkowskiego, dnia 29-go stycz

nia r. b, odbędzie się bal z za:

proszeniami w lokalu Klubu 0%
wiatowego, pn. 255 Court Street.
Dobrane towarzystwo doskonale

się zabawi pod dźwięki doboro-

wej orkiestry w ślicznie
rowanej li. /Gospodarze balu

grona
  

 

   
  

 

ficie zaopatrzony w gorące i zim»

ne: zakąski,

Bal piekarzy

Piekarze polscy urządzają ro-
czny bal, w sobotę, dnia 15:go
stycznia 1927 roku, w sali Klu-
bu Oświatowego, pr. 255 Court

Street, o godume ósmej wieczór,
 

Doroczna maskarada

Sokołów

Sokoli w Nenarku urządzają

doroczną maskaradę dnia 15-go
 stycznia 1927 roku. w Laurel
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rok' za, krat Bronisław Mele

że koszto- ert. s,

;BALZAM TONIC: na. oo
Entenle oil-bloat] lrvlwn“lmenl

Airefan

neITA—Con-32.6

ĄPKOWYBAtzan

Tadalng wn
ksta

z pewiościs pom

ST, MICHAEL IE.!)

- Wiadomości z Newkraw
Garden. Mnóstwo cennych fan-tów będzie rozdane za najbar-dziej udane kostjumy. Docn będą przygrywać dwie Okiestry.

Wielki bal maskowy
Towarzystwo Adama -Mickie-

wicza urządza wielki bal masko-
wy, w sali Laurel Garden, po.
457 Springfield Ave., w sobotę.
dnia 29-50 stycznia 1927 roku.
Program wielce urozmaicony.

Cenne nagrody. Muzyka unijna
ob. A. Omelc

Komitet
mie.

 

  
całą Polo-

ka
zaprasza

 

BAYONNE

Pozar oxnmął potajemną
gorzelnię-Właściciel czmy-
chnął zostawiając 500 galo-

nów spirytusu

Miejscowa straż ogniowa ga-
sząc ogień, który objął parter
dwupiętrowego drewnianego bu-

   

dynku, mieszczącego się pn. 80-
82 West 20th SL, natknęła się
na doskonale urządzoną gorzel-
nię. Ogień zdołano w krótkim
czasie stłumić, a w trakcie za-
rządzonych poszukiwań znalezie-
no w pokoju nowy 500-galono-
wy aparat do pedzenia munszaf-
nu i 40 5-galonowych naczyń z
denaturowanym spirytusem,

Aparatem i denaturatem za-
opiekowała policja. -Zarzą:
dzono poszukiwania właściciela
interesu

  

PASSAIC

Kontest orkiestr u „Cho-
pinistów"

W niedzielą,ucina togo lutego
r. b. odbędzie się w sali Domu

Monroe .Street
pr. 1-3 wielki bal połączony z
kontestem dwóch orkiestr.
Orkiestry te będą przygrywać

do tańców na przemianę i
zem współzawodniczyć w otrzy-
maniu pięknego puharu.

ELIZABETH

 

Pierwszybal

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych, Oddział Nr. 6 urządza w
sobotę, dnia 15-go stycznia, o go-
dzinie 7:30 wieczorem, w Domu
Narodowym, pn. 111-3 First St.
pierwszy bal, na który zaprasza
całą Polonię.___

PATERSON

Zadat $250,000, sąd za-
twierdził $4,200

 

 
Jan Bromirski, zamieszkały w

East Paterson, i
sądzie sprawę prze
road Co. żądając $250,000 odszko-
dowania za śmierć pięciu blis-
kich mu osób, zabitych w wypa-
dku dnia 12-go lipca 1924 roku.
Podczas zderzenia automobilu

Bromirskiego z pociągiem zablel
zostali syn jego Andrzej, lat 20,
Juha Bromirska, żona, Michał
lat 7 i Anna, lat 6, Socharscy oraz
Marja Gawornicka w wieku lat
10, wnukowie Jana Bromirskic-
go.
Sprawa ciągnęła. się długo.

Ostatnio sędzia Clark wydał wy..
rok, przysądzając Bromirskiemu
84.200, motywując tem, że drogą
przecinającą" tor kolejowy, na
której zdarzył się wypadek, była
prywatna i nie była przeznaczo-
na do publicznego użytku,
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Niezwykle ciekawe uwagi przytacza krakowski profesor, dr.
Tadeusz Sinko, czerpiąc z bogatego źródła „Słownik etymolo-
giczny języka polskiego" profesora Bruecknera. Mowa tu o tem,
jak nas! przodkowie pojmowali kobietę 1 miłość

Nie o historycznych przodków tu idzie, lecz o przedhistorycz-
nych, o których nie mówią nam żadne źródła pisarza, żadne wy-
kopaliska. .Jeśli więc o nich samych nie nie wiemy, to skąd może-
my poznać, jak oni pojfnowali kobietę i miłość? Pochodnią, roz-
świetlającą zamierzchłą przeszłość, jest język , JeśW wyrazy pol-
skle, odnoszące się do koblety i miłości, porówpamy z pokrewnemi
wyrazami innych narodów słowiakskich i tak zwanych indo-euro-
pejskich, poznamyich etymologię, a zarazem znaczenie pierwotne.
I oto właśnie znaczenie pierwotne pozwoli nam poznać pojmowa-
nie kobiety i miłości u naszych przodków w czasach, gdy jeszcze
należeli do wspólnoty słowieńskiej, a może i dawniejszych.

Dziewczyna pochodzi od dziewa, dziewka, podobnie jak dzie-
wica. Zaden z tych wyrazów nie mlał pierwotnie żadnej łączności
z dzisiejszem - dziewictwem, skoro mieści się w nich pierwiastek,
Oznaczający - dojenie, karmienie. Dzlewa - była to istota kar-
miąca. Z tego samego pierwiastka pochodzi nazwa istoty karmio-
nej, dojącej, nazwa - dziecka. Dziecko, nie umiejące jeszcze
Tnówić, nazywano od pierwiastka rok - (tkwiącego np. w pro-rok)
Ot-roklem, a otroklem był jeszcze w XVI w. młodzian, wstępujący
w związki małżeńskie, pan młody.

Przez małżeństwo dziewczyna stawała się niewiastą. Nie-
wiasta, to tyle, co nie-wladoma, nieznana, obca, Charakteryzuje
to smutny los panny młodej w domu rodziców męża, którzy uważali
ją za przybłędę, intruzkę, póki przez porodzenie syna nie dowiodła,
że duchy przodków rodu mężowskiego poznały ją i uznały. Wtedy
z obcej stawała się swoją, Bnachą, od pierwiastka snu (wiązać).
Pierwiastek ten zachował się w polskim czasowniku snębić (wią
zać z mężem, wydawać zamąż), żyjącym do dziś w dziewo-siębach,
przekształconych z dziewo-snębów.

Niewiasta ustąpiła w XVIII w. kobiecie, Dostojność jej i wła-
dzę sformułował Krasicki w znanym wierszu: „my (t.). mężczyźni)
rządzim światem, a nami«kobiety", Ale dawniej, przez półtora
wieku, kobieta ma znaczenie wyłącznie obelżywe: „Męże nas zwą
białogłowy, prządki - ku większemu zelżeniu kobietami zowią".
Aby objaśnić tkwlącą w owej nazwie obelgę, uczeni łączyli ją z
nazwą - kob-yły, a nawet z nazwą chlewa: kob. Etymologje te
#g jednak nietylko niepewne, ale i nieprawdopodobne. Xstnieje
przecież także prasłowiański wyraz kob, oznaczający ptaka i wróż-
bę z lotu ptaka. Stąd poszedł staroczeski koba (kruk) i riasz ko-
buz. Jeśl sobie przypomnimy, że np. u starożytnych Celtów i
Germanów niewlasta' uchodziła za coś tajemniczego, świętego i
bywała częstokroć wróżką, a jako taka przepowiadała przyszłość
i z lotu ptaków, możemy przyjąć, że kobieta była i u Słowian pier-
wotnie zaszczytną nazwą wróżki, a dopiero po wprowadzeniu
chrześcijaństwa wróżka stała się - czarownicą. Od czarownte
więc wymyślali mężowie w XVI w. i później żonom, Sama żona
pochodzi od pierwiastka gen i oznacza rodzieielkę (gene-trix).

PAMIĘTNIK BROWNINGA

(Cię dalszy.)

  

   

   

    

   

  

    

   

  

    

    

 

  

          

  

   

 

yaw.

 
narażona cierpienia i ażeby ten

  

   

  

  

   

Następnego poranka udałem
się do domu Heenanów. Pran-
ces leżała w łóżku 1 narzekała
na straszliwy ból Stan jej nie
uległ widocznie polepszeniu. Ra-
ny, wywołane gryzącym płynem,były tak straszne, że zdawałomi się, iż dziewczyna zostanie
zeszpecona na całe życie. Mia-
łem zamiar dobrowolnie odstą-
pić moją skórę, w razie, gdyby
lekarz uważał to za jedyny mo-

środek uleczenia ran i przy
wrócenia skóry twarzy do stanunormalnego. Przez pewien czas
zdawało mi się, że podobna 0-
flara z mojej strony będzie nie-zbędną, W czasach mojej mło-dości musiałem poddać się ope-
racji wycięcia kawałka skóry 1
wiedziałem, że była to operacjapołączona z piekielnym bólem.Uczyniłem to jednak dla mojejmatki, która została dotkliwie

„ poparzona. Zona moja w podpi-
sanem przez nią zeznaniu, jak
również w artykułach, umiesz
czonych na łamach dzienników
tutejszych, nieraz zaznaczała,
że nie starałem się 0 dostarcze-
nie jej należytej Jekarskiej opie-
ki. Z wielu powodów to właśnie
falszywe oskarżenie jest dla niej
najbardziej niefortunnem, gdyż
najwyraźniej wskazuje, że zbu-
dowano je na fundnmencte kłam

stwa 1 obłudy. Po pierwsze do

dziś dnia mam w swojem biurku

cały stos rachunków najrozma~

fterych lekarzy. Wartość ich

przekracza 1.000 dolarów. Aże-

by jednak w sposób poglądowy:

przekonać się, jaką dozę praw-

dy zawierały jej słowa, należy

tylko przyjrzeć się trzem toto-

- grafjom: Frances przed wypad-

w. czasie

£82531 Frances pozwoliła ml 28

trrymad to Chciałem

  
leć sobie, ażeby zawsze
uAe:as fade orie |

właśnie szczegół był potężnym
czynnikiem w naszej miłości, O-
prócz tego, fetografja byłaby do
skonałym materjałem oskarże-
nfowym w razie przychwytania.
zwyrodnialca. Inwestygacje po-
licji, Inwestygacje, które nie na-
prowadziły władz śledczych na
drogę przestępcy, zmusiły dete-
ktywów do wniesienia sprawy
do Towarzystwa Opieki nad
Dziećmi, Stowarzyszenie, repre-
zentowane przez p. Pissara, prze

  

konało się w krótkim. czasie, iż
pani Heenan nie jest odpowied-
nią opiekunką dla Frances i roz-
poczęło sprawę sądową, mając
na widoku wyznaczenie innego
opiekuna lub też umieszczenie
dziewczyny w odpowiedniej in-
stytucji, gdzie mogłaby przeby-
wać do czasu pełnoletności. Dla
pana Pissara mam najwyższy
szacunek i żałuję dzisiaj, że nie
usłuchałem jego rad, Rzeczywi-
ście, moje uprzednie doświad-
czenia od czasu znajomości z
Frances przekonały mnie, kim
jest właściwie moja przyszła te-
ściowa i po niejakim czasie za-
cząłem ostatecznie podzielać o-
pinję pana Pissara, jaką wyrobił
sobie w stosunku do wymienio-
nej powyżej osoby. Wtym cza-
sie jednak przypuszczałem, że
pani Neenan jest jedynie ofiarą
niepomyślnych wypadków i dla
tego właśnie wynająłem dwóch
›dwotkatów, którzy stanęli w jej
obronie.
Wtakiej chwili, najeżonej wy

padkami, które przesuwały się z
szybkością kalejdoskopową, nie
mogłem spokojnie rozważać rze
czy. Pani Heenan 1 Frances
przez cały czas przekonywały|
mnie, że pozostajejedyna droga
i jedyne wyjście z zawikłanej sy
tuacji, a mianowiele małżeń-
stwo. .
Wszystko wydarzyło się w

  

przyśpieszonem tempie. Leży to
już w moim zwyczaju załatwiać
wszystkie sprawy jak najprędzej
po powzięciu stanowczej decy-
zji. Dlatego też w sobotę, dnia 11

| kwietnia, t. J. w czasie, gdy wy-
toczono sprawę sądowa p-ni Hee
nan, Frances 1 ja udaliśmy się w
towarzystwie pant Heenan do
Cold Spring, gdzie wzięliśmy
ślub. Ojciec Frances był obecny
na uroczystości,

George W. Christian, szofer 1
sędzia pokoju w małem miaste-
czku Cold Spring, dokonał ce-
remonji ślubu w małym fronto-
wym pokoju, w domu pewnego
farmera, zamieszkałego niedale-
ko od miasteczka.

Wyjechaliśmy tam, celem uni-
knięcia całej armji reporterów,
którzy cisneli się do mego biura,
ażeby wydobyć jakąkolwiek wia
domość, a później rozdmuchać
ją w prasie. Lecz z chwilą, gdy-
śmy wrócili do naszego domu, w
którym mieliśmy zamiar spędzić
„miodowe miesiące", rozpoczęło
się oblężenie. Wieczorem przyby
wały całe tłumy reporterów, fo-
tografów 1 oddziały agentów pra
sowych, które to towarzystwo
stąpało mi po piętach w ciągu
kilku ostatnich lat.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przedchwilą zone

 

SŁOWA DZIECKA PRZYCZYNĄ TRAGE-

--- DJI MAŁZENSKIEJ

Wystrzał . . . i niewierna żona padła trupem

Richard Springer, foreman od-
działu malarskiego w fabryce
Ford Motor Co. w Newarku, wy
szedł ze swego domu w Bloom-
field, N. J. i stanąwszy na kra-
wedti chodnika przywołał prze-
jeżdzającą taksówkę.

„Dokąd?" spytał John Porce-
illo gdy gość wsiadł do taksów-

4. ;
„Nie wiem" rzekł Springer".

Przed chwilą zabiłem moją 20-
nę... Zdaje się że jest martwą...
Zabiłem ją jednak".

ba żę to. będzie najlepsze. Za-
wież mnie na stację policyjną".

Po upływie piętnastu minut
trzech detektywów weszło do
mieszkania Springerów w domu
pur. 167, Leslie ulica. -Rodzina
Springerów mieszkała tam od
trzech lat, Na podłodze w sy=
pialnym pokoju leżała pani Ger-
trude Springer ze śmiertelną ra-
ną w głowie. Kobieta była mar
twa. Obok niej znaleziono ka-
rabin z jednym wystrzelonym na
bojem.

posiadając się z gniewu wzię-
ła nóż kuchenny i położywszy
go pod poduszkę powiedziała ze
złością że puści go w ruch o ile
Springer w dalszym ciągu bę-
dzie jej robił podobne zarzuty.
O drugiej godzinie w nocy 'obo-
je sig obudzili i sprzeczka roz-
głoczęła się ponownie.

Zona wreszcie wyciągnęła nóż
a Springer wyciągnął karabin
który schował pod materacem.
Wystrzał... i ciało kobiety runę-
ło na podłogę.

Springer ubrał się i wyszedł
ażeby oddać siebie w ręce
władz.

Springer będzie sądzony o za-
bójstwo, Dzieci znajdują się o-
becnie pod opieką rodziców za-
bitej kobiety. Sąsiedzi Sprin-
gerów świadczą iż zabita pro-
wadziła się niemoralnię i że bar-

 

 

 

 

   
Słowa małej córeczki Anny, lat 6, która wykryła tajemnicę romansu jej matki z kochan=
kiem, były przyczyną śmierci tej ostatniej. Springer, zdradzony małżonek, zabił wystrza-
lem z rewolweru swoją żonę. Na rycinie widzimy Annę i jej dwuletnią slostrzyczkę Ma-

Porceillo wyszed} z samocho-
du i podszedłszy do drzwiczek

otworzył je. Patrzał. na swego
gościa z coraz wzrastającym
zdziwieniem. Springer bez pal-
ta i kapelusza rozczochrany wo-
dził po nim obłąkanym wzro-
kiem.

„Czy chcesz oddać siebie w
 ręce policji" spytał wreszcie szo

fer.er.
„Wszystko jedno. Tak. Chy-
 

  

 

w towarzystwie trzech swoich koleżanek,

 

które wystawiają
ponętne: kształt.

v

Yvonne-Du Bols, tancerka z nocnego klubu została napadnięta przez trzech mężczyzn.
N.m„fnpasmików nie udało się dotychczas ustalić. Na rycinie panna Dl Bols siędzi _

  

na światło d

   

  
      
 

 
 

rion z Leslie Hopping'em.

Z sąsiedniego pokoju donosił

się płacz dziecka. To spazmo-

wała Anna, lat 6. Obok niej

dwuletnia Marion spała jak za-

bita.

„Chciałam obudzić -mamusię

po tem jak ojciec wyszedł na uli

cę", powiedziała Anna szlocha-

jąc. „Nie wiem. Coś się musia-

ło stać z jej głową. Nie mogą

jej obudzić".

Nieco później mąż i ojciec,

który z prostego robotnika stał

się foremanem po 20 latach u-

ciążliwej pracy w fabryce, zło-

żył kapitanowi Jensenowi i de-

tektywom następujące zeznanie:

W sobotę popołudniu Sprin-

ger wrócił z pracy do domu. je-

go żona licząca 32 lat i o 5 lat

młodsza od swego męża była
lack bale u-

F P
dała się na miasto załatwić kil-

ka sprawunków w sklepach.

Anna niańczyła dziecko.

„Słuchaj -ojcze" _powi

dziecko. - „Powiem ci coś cie-

kawego o ile dasz mi 5. centów

na cukierki". z

Ojciec wyjął pięc centów z

kieszeni i według słów Springe-

ra dzięcko miało mu powiedzieć

żę jakiś niezndny mu osobnik

odwiedza - jego żonę _każdego

dnia popołudniu t. j. kiedy on

jest przy pracy. Co jeszcze po-

wiedziało _dziecko _dotychczas

nie udało się ustalić. Po fej, roz

mowie Springer wyszedł na mia-

sto ażeby kupić rewolwer.

„Nie mogąc „nabyć broni w

Bloomfield Springer pojechał dig
Newarku. u nie chc

dzo często widywano ją w to-
warzystwie innych mężczyzn.

Zgon wynalazcy działa

75-milimetrowego

W Houlgate, w departamencie
Calvados, zmarł w tych dniach
pułkownik ›artylerji francuskiej,
Deport, któremu armja francuska
zawdzięcza słynne -swe działo
75-milimetrowe.

Dzięki pracom pułkownika De
porta, oraz jego współpracowni-
kom, kapitanom: Sainte - Claire
Devile i Rimaiho, powstało pier-
wszę działo szybkostrzelne. Pró
by rozpoczęte w 1892 r., w obe-
cności dyrektora artylerji, jenera
ta Mathieu i szefa biura
tu woj p ika Delo-
ye, uwieńczone były. w 1895 r.

i W 1897
:, nowe działo wprowadzono o-

ie do armii dej
Nowością w dziale Deporta by

ło i to, że przy strzałach, bez
względu na odległość, laweta po
  
Telefon, Orchard 188...

JÓZEF HALICKI, M. D.
1ARZ

GobzINY- z
Audinert"
Wi nledaisle do 1 po połotnia

329 E. 10th Street, New York City

DR. BENJAMIN TROY
PoLski DENTYSTA
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no tam sprzedać lecz zaofiar
wano karabin, który też zab

 

Ta. : Lanex fern

  

 

żał żonę o niewierność 0
mu zaprzeczała. -Wreszcie

 

 

STRONICA 7.

zostawała nieruchoma i tylko sa-
ma lufa cofała się w łożysku pip
strzale, powracając aubmatyce—ą
nie do pozycji przed strzałem, co?
zniosło _potrzebę _nastawiania
działa po każdym strzale. W ten
sposób osiągnięto szybkość 12...
do 15 strzałów na minutę. Na
początku wielkiej wojny. nie mo
gło się z działem tem równaćża
dnę działo inne, a niemieckie
działo 77-milimetrowe nie dorów
nywało mu pod wielu względa~
mi. ;

Po przyjęciu nowego ~działa
przez armię francuską, pułków
nik Deport opuścił służbę czyn-
ną i wstąpił do wielkiej febrykl
broni, w której w dalszym ciagit
m amowotkq tay
prowadził swe studja, a owocem
1912 r.. przez. armię włoską. :: :

BRONX, N. Y.

Gniazdo Sokołów No. 85 w
Bronx urządza pierwszy w tym

roku Bal Roczny w sobotę 22-go
stycznia o godz. 7:30 wieczo-
rem w sali parafjalnej. Dochód
na szkołę parafjalną.

 

 

Nowy:Sposób Usuwania

Zaziębień w Piersiach

Parująa maść przynośl ulgę w dwe-
jakt sposób=wehtantana 1 Inhalowana

 

 
By usunąć zaziębienia w pier-

siach _i zapobiec ..bronchitom
przyłóźcie mokre, gorące ręcz-

miki -na -klatce
piersiowej, potem
natrzyjele -Vicks
VapoRab nakia-
dalge maść dość
grubo, .następnie
zk # przykryjele
cię

Wiga przychodsi w «331.933»:
(1) Lecznicze _opary, -uwolsione!

przes |cloplo ciała, są tnhalowane
wprost do organów oddechowych i

 

płuc.
(2) Jednocześnie Vicks -podnieca

skórę jak katapiazm i „wycięga"
nienie 1 ból. "*As (96

VISKS
dwadzieścia _jeden mllje-P o

nów siolków _używanych _rocznie.

 
DR. WINFIELD S. PUGK |

nk mp
Teleton, CALEDONIA oras

Choroby kanałów mocz wych.
04 & po południu do. 6 than,
 

 

ove ch
vor, Spr 66
nle zi ray,

 

se. West an York 6lyMieday son Ir tin Avenue
w nledatel

11 rano do 1 po południa.
  

:;va

 

a‘vfi'v zje
enact ie sd o Maie:

  

Fonaoa 1

DR. L. ZINS

 

--- e

DR. GREY

Najstarszy Specjalista

Chorób Męskich -
60 PRZESZŁO TRzYDZIECI i.

117 East 17th St Kie
chroniczne /lub niece

Dog

AT Pop
Union ta. ---
York city

"ie
te

Tos rade
ineo

y
msw

re ass jr
©

 

" Taste,
raw "We fo

ho
mite

 

       

 

Ry T z

tne ,'dute "m;

PORADA DARMO

MEDYCYNA $1.00

Najniższa
  

rane de 4. weonte,
rane de 1 pe

nere
reumatyem A nal ine

re

| mayer]
mong

P tie jesteście med

we a sia

FommminXciX

Mówimy: po

   
      

   

  
  

PRAKTYKUJE z Lar.

   

  

  

 



  

STRONICA (wes
+ *

Nie bierz uznania za pracę innych. .
Dar na konie jest darem całej Polonii... ->
Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

"- ALE DAJ i TO DZIŚ! z

 

- DZIŚ FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 $20.00
R SMK moszna $1.00 A. Cecelski
Klub. Obywateli Amerykań- A. Węgrzynek .

skich Polskiego pocho- Poprzednio pokthowano 1,
dzenia 105 St. Marks PI Dotychczas zebrano .... 1,

g== =

i Na rasowe konie dla polskich kawalerzystow

.... dolarów na kupno

 

 

17.00

    

Ja niżej podpisany załączam . " i
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą p
nagrodę na wyścigach w Madison Square Garden. . :

|

 

 Imię 1 nazwisko

 

   

 

(Ciąg dalszy ze str, 1-ej)

znikł bez Wówczas do-

piero rozbawiona pań! spostrze-

gła brak kosztownej branzolet-

ki, którą miała na ręku. Obecni

na balu ufrakowani detektywi

zostali wezwani do łapania złe

dzieja 1 otrzymali od. poszkodo-

wanej dokładny jego rysopis, do

kładnie oddający ponętną i szy-

kowną jego postać. Policjant ty-

żurujjcy przy drzwiach fronto-

wych, zauważył był dwóch mło-

dzieńców, którzy wybiegli szyb-

ko z klubu, wsiedli do czekającej

ich przed wejściem limuzyny 1

odjechali, Rozpoczęły się gorącz

kowe poszukiwania, Całą policję

postawiono na nogi i wkrótce

jakiś posterunkowy wypatrzył

ów tajemniczy samochód na dzie

dzińcu prywatnej rezydencji, -

Sam bał się wchodzić, wezwał

więc aż trzydzićstu kolegów i

cały ten sformowany na pocze-

kaniu oddział policyjny jął się

niebawem dobijać do drzwi io-

kalu towarzystwa dobroczynno-

ści, jak świadczył o tem szyldzik

na nich umieszczony, Włamaw-

szy się do środka, policjanci uj-

rzeli tam eleganckiego młodzień

ca, który zaprosił ich z nonsza-

lancją do zwiedzenia lokalu biu-

rowego, w którym, jak zapew-

mial, pracuje dwudziestu /oficJa-

listów, niosących pomoc najbled  

NIN

T SRODA, 121STYCZNIA, (WEDNESDAY, JANUARY 12), 1927

ood znalazł się w Warszawie

|

©

niejszym mieszkańcom stolicy z

funduszów, wpływających na

ten cel do kasy towarzystwa.-

Podczas rewizji w lokalu, w jed-

nym z wielkich folfałów rachun-

kowych znaleziono ową, skra-

dzioną przed godziną, branzolet-

kę i sporo innych precjozów, o-

szacowanych na 500 tysięcy do-

Iarów. Księga zawierała w sobie

najdokladmejsze spisy mimowol

nych ofiarodawców, z wyszcze-

gólnieniem ich nazwisk i cre-

sów pod rubryką „dary otrzyma-

ne". W pozycjach rozchodowych

figurowały wszystkie zapomogi

wypłacone bledakom. Nieznacz-

na różnica pomiędzy dochodem

a rozchodem poszła, jak stwier-

dzają to odpowiednie pozycje ra-

chunkowe, na pensje dla urzed-

nikówi koszta biurowe, oblicza-

ne nader skromnie. Po dokład-

nem sprawdzeniu rachynków i

list osób, które otrzymały zapo-

mogi, władze śledcze przyszły

do wniosku, że młodzi inżynie-

rowie, obaj dobrze sytuowani,

nie przywłaszczyli sobie ani gro-

sza z sum, otrzymanych za spie-

niężane precozja,

Wobec tego, że obaj odméwili

jakichkolwiek wyjaśnień w całej

tej tajemniczej sprawie, po za-

aresztowaniu, oddano ich pod ob

serwację psychjatryczną przed

sporządzeniem aktu oskarżenia

o kradzież,
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Wytnij, wypełnij - 1 wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

, "_ 8

cią, i mieszkający na drzewach.

Wtedy człowiek, wyzwolony z

więzów państwowości 1 narodo-

wości, będzie porozumiewa! się

z istotami żyjącem! nd Innych

  

 

Bliższe szczegóły znajdą za-

fnteresowani w najbliższych nu-

merach znakomicie redagowane

go dwutygodnika „Radjo-ama-

tora; którego redaktor, p. Sta-

nieław Odyniec (wróciwszy z

międzynarodowego radjotelogra-

ficznego kongresu z Paryża),

wiadomość tę mi zakomuniko-

wał w chwili, gdy pracę niniej-

szę oddawalem do druku.

XXVII

Tyle nam dało w ciągu nie-

spełna 30 lat istnienia swego ra-

dj.
y.)!lkle niespodzianki nam ono

przygotuje w najbliższej przy-

szłości- trudno przewidzieć. W

każdym razie telewizja, t. j. wi-

dzenie na odległość 1 przenosze-

nie energii, są to dwa najbliższe

etapy; o których już się mówi w

kołach specjalistów.

Doświadczenia na polu klero-

wania samolotami bez. pilotów 1

obsługi zapomocą fal elektromag

netycznych są w toku. Przed-

siębrane próby dają co raz lepsze

wyniki.

W tem temple rozwoju radjo-

technika już w niedługim czasie

może zupełnie zmienić warunki

naszego bytowania na złemi.

[„I przyjdzie dzień, kiedy my

wszyscy przejdziemy, kledy dru-

ty miedziane, kauczuk 1 okowy

żelazne będą jeszcze znajdowały

się w muzeach, Wtedy człowiek,

który zechce mówić z swolm

przyjacielem I nie będzie wie-

dział, gdzie on się znajduje, za-

woła nań elektrycznym głosem,

który jedynie ten będzie słyszał,

kto mieć będzie równie nastro-

jone elektryczne- ucho. On za-

wołaz „Gdzie ty jesteś?" A od-

powiedź zabrzmi w jego uszach:

„Jestem na dnie szybu, na szczy

cie Kordy albo na wodny

bezmiarach oceanu." Lub może

żaden głos się nie odezwie, a wte

dy on będzie wiedział, że jego

przyjaciel nie żyje".

Takie proroctwo techniczne

wypowiedział przed 25 laty an-

gielski fizyk WNliam E. Ayrton.

Proroctwo to spełnia już dzisiaj

radjotechnika, która, obejmując

co raz więcej dziedzin naszego

życia, staje się hasłem przyszło-

#ói i ludzkiego rozwoju.

Idźmy dalej i powiedzmy:

„I przyjdzie czas, kiedy o dzi.

siejszych państwach będą czy-

tali w historji, jak obecnie czy-

tamy o dzikich nomadach 1 ple-

mionach, w których w ..qdyś żył

lek-zwierzę, obrosły sie
  

 

 

planetach. Wówczas, gdy się roz

legnie głos słabego. „Potrzebu-

ję pomocy" - wszyscy pobieg-

ng, by mu ulżyć. Bo na świecie

nie będzie złych rządów, podbo-

fów, ucisku. Będzie jedna wielka

rodzina".
(Koniec.)

 

STACJA WEAF-492

5:00-Orkiestra do tańców.

6:00-Orkiestra do obiadu.

7:30-Orkiestra wojskowa.

8:00-Orkiestra salonowa.

8:30-Oktet saksofonistów.

9:00-Orkiestra do tańców.

9:30-Moment Musicale.

10:00-Produkcje wokalne.

10:30-„Iolanta."

11:30-Orkiestra do tańców.

STACJA WHN-360
8:30-N. Nadine, plosenki.

9:00-Koncert na banjo i gitar

rze.
9:10-Trio.

9:30-Koncert.
10:00-B, Andrew, piosenki.

10:30-Orkiestra do tańców.

STACJA WMCA-341
4:00-Program

6:30-Orkiestra do tańców.

10:00-V. Hindt, sopran.

11:00-Program muzyczny,
12.00-Artyści. wodewilowi.

STACJA WOR-405

5-Orkiestra do obiadu.

0-Ditto.

7:80-Orkiestra do tańców.

5-Orklestra koncertowa.

8:45-Kwartet.

0-Koncert.

11:00-Orkiestra do tańców.

Przeziębienie i kaszel-Pan Jan
Prachar z Tamagus, Pa, plete: ,J¢-
stośmy wdzięczni za dobre lekarstwo
Dr. Plotra Gomoro „które zawsze uży.
wamy z powodzeniem, szczególnie w
wypodkach _przeziębienia, _Zoszlego
lata koklusz panował epidemicznie 'w
naszej okolicy, lecz ani jednego wy.

padku nio było w 5 rodzinach, mają›

cych ogółem 25 dzieci, które używa

ty Dr. Plotra Gomora jako środek za.
poblogawezy." .Rekord tego dobrze zna-

nego preparatu ziołowego pod wzglę-
dem usuwania 1 zapobiegania wszele
kich form przeziębienia 1 kaszlu, zo-
stał ustanowiony przez cztery pokole-
nik. Nie można go nabyć w apte
kach, lecz jest on dostarczany wprost
przez firmę Dr. Peter Fabrmęy &

 

  

 

 

Sons Co, 2501 Washington
Chicago, II, Plagelo po bez In:
›tormacje, s.

 

Jak nas polnformował p. Preffer,

promoter walk w Jersey City, udalo
się mu zakontraktować na zapasy so-
botnie, które się odbędą w sali Vi@to-
ry Hall przy York Ave. 1 Henderson
St. jednego # majlepszych w. Amery-
ce zapaśników. Jest nim wszystkim
dobrze znamy, nasz rodak, Stanisław

Stastak, Ostatnio przez lat kilka wy
więpował przeważnie _w Bostonie,
święcgo prawdziwo trlumty. W mar.

tu 1924 roku pokonał on po przeszło

dwu godzinnej walce Władka Zbysz

ka Cygantowicza u w kilka miesięcy

potem 1 fego brata, Stanisława, rzue

cując go z trzech razy Awa na mate-

rac, a. tem samem Ayskujho tytuł

najsllntejszego Polaka na świecie.

smmk oprócz tego, że jest jednym

w ,,arrest

  

Stanisław Stasiak, uznany za najsilniejsze

› godnego siebie przeciwnika,

 

Stanisław Stasiak walkiw Jersey City
Ing" na świecie, fest również świe-tnym bokserem 1 prawdopodobniewkrótce zmierzy slg z DempseyemWaży obecnle 240 tuntow 1 jest 6stóp 1 3 cale wysoki,Z kim będzie walczył w sobotę, na-razie jeszcze nie wiadomo. W każdym razie Jest pownem, że otrzyma

 

ka na świecie.
W rozmowach zo swymi zaajomymi Stasiakwyraził się, że chetałby konieczniewalczyć z Garkowienką 1 żo napewnogo zdóła pokonać Bardzo możliwe,1 wkrótce ufrzymy ten nad wyrazolekawy match, A wtenczas dopieroprzekonamy się kto silniejszy. .Wkażdym razie witamy Stasiaka w naeszem mieście z radością jako nasze-go rodaka 1 jednego z najlepszych za-pośników obecnej doby, _życzymy

 

A więc w Newarku

 

Jak już donosiliśmy następnezapósy w Newarku odbędą się wpiątek, dnia 14-go stycznia, wLaurel Garden przy SpringfieldAvenue.Główną atrakcją wieczoru bę-dzie walka między WładkiemZbyszkiem a Renato. Gardini.Antagonizm i zaciętość międzynimi jest wielką. Przed kilkutygodniami Władek zobowiązałsię położyć Gardiniego w godzi-nę i nie tylko tego nie uczynił,ale i przegrał zakład. Walka zaśta będzie do ukończenia, jedenlub /drugi musi zwyciężyć. A żezwycięzca tej walki ma gwaran=fowane spotkanie z Joe Steche-
[om o" tytuł nęmplom świata,
gdajć przeto należy, że każdy z
nich zechce wygrać. Obaj tre-
mują się gorliwie, by być w kon-
vgji.

zy inne zajmujące walki są
rogramie.

Pendleton, zwycięzca ig-
olimpijskich w Stokholmie

% z Włochem Glario Mas-
Tommy Drank, zwycięzca

 

 

Iwana Poddubnego zmierzy się
z _Rusinem Joe T
Trzeba przyznać, że program
walk. nadzwyczajny,

 

827b ko. działają
co lekarstwa /na
reumatyzm, .zasię:
bienie, kurze 1 In:
no choroby
wily wietu. chorych
ludzi. Posiadam
wielo listów z po-

1) dziękowaniami.
Mitchel. Vitchaks

Cena jednej butel.
kt. w New Yorku

 

Vltichak, 209 Fast 4th Street, c/o
Alexandrott, New York. Pocztą lub

O. D.-$1.50; -ragraniog-$2.00,
Przekazy pieniężne wysyłać na adres

Mitchel Vitchak

P. 0. Sta. D., Box 25, New York, N. ¥.

"»: A a

GDY JESTEŚCIE SKŁON-
D0 PRZEZIEBIENIA

to jest dowód, że
macie słabą krew i
cierpicie na prze-

niewnętrznościktó-
re zarazem powo-
dują zaburzenia żo-
łądkowe.  KATRO-
LEK usunie Wam
ten kataralny śluz,

zatwardzenie, urcguhue żołądek,

wzbogaci krew i wzmocńi cały,

system, tak że go zrobi odpor|
nym przeciw chorobom zimo-

wym, Nie dajcie sobie wmówić
innych lekarstw a tylko żądajcie

prawdziwego KATRO-LEK wy-
rabianego jedynie przez wyna-
lazcę W/ WOJTASINSKI DRUG

COMPANY, 114 Brighton Street,

Boston Mass. Kto wprost przy-
śle zamówienie dostanie piękny

kalendarz darmo.

  

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZEN

udajcie się do najbliższej

stacji w. Waszem sasiedz-

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Admini-

stracji NOWEGO ŚWIATA

Lisy bo wuunu
rs, Irena
. Lubióskt -
8. Korybut a
F. Mazurek

PORADNIK ZDROWIA I
LECZENIA CHORÓB

Jest to książka lekarska, ułożona
i wydana przez znanego Dra me-
dycyny J. M, Chrzan, opisująca
dokładnie 1 w bardzo przystępny
sposób dla każdego czytelnika, każ-
dą niemal chorobę, skąd się wzięła,
jej objawy i w jaki sposób leczyć
ja należy. Oprócz opisu (chorób,
zawiera dużo ilustracy).

OPISUJE CHOROBY
zaraźliwe, sekretne, kobiet, ostabie-
nia męskie, przeszczepianie graczo-
łów, choroby żołądka, kiszek, serca,
nerwów, plue, oczu, uszu, gardła i
poms tysiące Innych Informacyj.

e pożyteczną książkę, która po-
whos sie znajdować w każdym pol.
skim domu, wystawiamy po raz
pierwszy na sprzedaż i to po zni.
Jone} conte. Cena regularna jest
$5.00, lecz my ją ofiarujemy czy»
telnikom Nowego „świata

po cenie $3.50.

Pisząc, załączcie money order na
całą sumę, lub zadatek, n resztę
zapłacicie listonoszowi, albo zgłoś.
cie się osobiście do księgarni.

F. FORTUNA
422 East 9th Street

New York City.

 

   

 

 
BAYONNE, N. J.

STACJA No. 6
Polonia Photo Studio

37 East 2tst Street
 

 

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3

W. Steinberg
723 Gourtlandt Avenue

  

BROOKLYN N. Y

STACJA No. 7

Drobne Ogłoszema

Realnnm do tmzdamn
(Real Estate for Sale}

PMA, ZŁAKWIDOWANIA sprawy: majęt:
 

daje alg 6 akrown tarmeFaradat any
incunat 12.000 je.
ogrzewanie, zprowadzoni woda
mun], work,

  
 Fifth Avenue G

708 Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

 

STACJA Xo. 2
Dom Narodowy
261 Drigge Avenue
(,RŁŁNPOINT

STACJA No. L'!

Fronczak Stationery Store

476 Vermont Street

EAST NEW YORK

STACJA No. 14

Księgarnia Sablika

376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

STACJA No. 15

Pszczoła Music Store

183 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N.

STACJA No. 21

Józef. Marchewka

411 North 3rd Street

 

 

mwmw. N. J.
STACJA No.

Pani M. Szymkowska
504 Grove Street

ELIZABETH. N. J.
STACJA No, 16

John Pipała
163-3rd „Street ©

JERSEY CITY, N. J.
STACJA No. 11

J. Srednicki
491 Grove Street

 

 

 
STACJA No. 12

8. A. Lodczak
291 Grand Street

JAMAICA L. L N. Y.
STACJA No,
 

-$1,00 "u_ Mitchel °

Felix Czarnecki
REAL ESTATE

107.06 Sutphin Boulevard

LONG ISLAND CITY, N. Y.
STACJA No. 23

John Pietrolewicz
304 Jackson Avenue

MASPETH, L. I N. Y.
STACJA No. 9

Rawlnis Music Store
40 Grand Street

NEW BRIGHTON, S. L
STACIA No. 4

L, Nadratowski
202 Jeracy Sreet

NEWARK, N. J.
No. 2

R. Tyjewski
47 Jones Street

S.Jagiello
STACJA No: 8

180 Warwick Street
NEWARK, N. J.

SSAIC, N. J
STACJA No 20 "

Suszek i Szewczyk \
NOVELTY COMPANY

104 Passalo Street

PASSAIC, N. J.
STACJANo, 24

 

 

SfAcJA

  

e
STATIONERY

187 Monroe Street

YONKERS, -N. Y.
STACJA No. 5

Michnel Winskowsky
426 Walnut Street
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Interesy do sprzedania
(Stores for Sate)
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Interesy dc sprzedania
(Stores for Sale)

   
GROSERNIA 1

149 Norman Ave    
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Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)
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Praca dla Mężczyzn {
(Help Wanted Mate)
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h:m: 1 mieć dobry charakter., zaplain
1 komi s. Periman Puno 368 Grand
Street (iim)

OPERATORÓW przy nomes dntrind
czonych przy damskich kapeluszach.
«dk 27% 0 wer wees Sot,

OPERATORÓW prey kapeluszach, do-

świadczonych przy robocie na słome

kowych maszynach. Joseph Lesser,

28 West 38th Street. (2m)

POTRERBAplerwnzorseonerokowals
tainine chandeliers, Zelorzenia

Grand Street, Hoboken, August Duma
& Company

 

 

Gam

 

roms, 28
fhe" ,felons ete

›an 7. WWes 40. street, 15,piece,
PRG)

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 

Operatorek przy słomce

doświadczonych

przy. rozmaitych damskich

słomianych kapeluszach, do-

bra zapłata, długi sezon. M

FELDMAN -##

48 West 38th Street
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' |Praca dla Kobiet i Mężczyzn
(Help Wanted Female & Male)

A kucharzy, kucharek1 jm:
humory-Ir th do "Ann-CH.
ndz"
a Wiborhts sind,

ie."Ris: Borough Mail)

Poszukiwania

(Situation Wanted)

MECHAX Pork wou wz
teraz z l'nllkl:ddnv divxkin:)???"

ch ”Raummm.. fete
Nora Pron 109 Nan,trec

Poszukiwania
(Information Wanted)

JAN Kozak, umawHepburn mepitain
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